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ZAMIAST OD WYDAWNICTWA 
Od jednego z naszych czytelnikow, który ofiarami usta­

wicznie Wydawnictwo "Rycerza Niepokalanej" wspiera, otrzy­
mujemy list, skierowany do wszystkłch czytelników, z gor<!­
Ol p rośbą O 7aD1le~zczenie go w "Rycerzu" - tej treści: 

Chcąc jakkolwiek przyczynić si ę do rozwoju Wydawni­
ctwa, zwracam Sl~ do Was, Kochani Czytelnicy, ze słowan ·; 
zachęty. Rozchml:Li się o to, byśmy wszyscy olcazywali s ię 
jak najbardziej wspaniałomyślnymi względem organu, który 
nas jednoczy pod oplekuitczemi skrzyd 'am: Nlepokalaneh 
• w ten sposób dopomagali v,. ielebnym Ojcom i odjęli im 
trochę kłopotu. Prawda, ze Wie:ebtli Ojcowie całq ufność 
pokładają w dobroci l wspaniałomYślności NIepcokalanej, któ­
ra Ich n ie z:;. \ol odzl -- :.Je f nam pamiętać o tem trzeba, że­
za grosze oliaruwane Wydawnictwu, Niepokalana wynagrodzi 
sowicie. Ro:tCzytując się w numerach ,,~ycerza" w!Jzimy,. 
f t są liczni czytelnicy, którzy nie szczędzą ofiar - ale czy 
takimi są wszyscy? Czasy są ciężkię, ale przy dObr{'j, ser­
decznej ch~c l mimo to wiele j~szcze uczyniĆ można. 

Cena "Rycerza" po nowym roku pozostała bez zmiany. 
A więc tembardzlej spieszmy z pomocą, by "Rvcerz" nasz 
przy tej droi)'inle bron Boże coś nie ucierpiał. Nie pozwó i­
my, by cokolwiek stracił z tego, co zdobył, ale przeciwnie .. 

• nl('ch się z kafdym dnkm rozwija na chwałę Bogu I Niep·u­
kalanej! 

Wiemy, ile to nieprzyjaciele wiary naszej ponoszą ofiar 
J wysill,ów na rzecz wydawnictw przewrotnych i złych. My 
.dla dobra "Rycerza" czyńmy więcej jeszcze. Współdziałajmy 
i Wielebnymi Ojcami: oni wiedzą l światłem, my grosiwenl p 

Ol przy pomo&y Niepokalanej całoŚĆ sama si~ złoży. 
L{s{nmr~ ::: Bodr;e. Mwa 

~. S. Ze 'sw;ej strony uodaJtllly, Żt! przy obecnym roz~ 
woju "Rycerza'· trudno nam podolać w pracy bez maszyny 
do składania czcionek i drugiej drukarskiej maszyny ... 

W}'D. 

Na .,Ryoerz. Hiepok •. anej.1 złożyli.: 
"l!GUSTYHOW' Challflskll L. 35. -: al\RI\I1OW/CZE, liarpus:tkówna 1. _ B/P.Ł, 

'PODL •. Bohunewlcz S, - BŁR:tOWR. Ko<:ulQ 2,!(), KosUkówna 15. _ BOBOWO, ",f_ 
0<1 Czl .. MlI. nlep. 11, -:- BROOEK, ar. C'-yt. na ręce p. ~rudon 8.50. _ IJRODY, 0 ,,_ 
m ........ 6, - BRZEM". Czuba lawa " - BYDGOSZCZ: Sz<:zygielOwn" 3 T! k ' 
- BYSTRZYC'" SzlRchtowlcz J. 4, - CHOMllltl\: Bu.ddfr.ska.l. Z 50 BU"dd~ °k'rL 2'" ~~ 
CIELCZI\' Urbafr.skB 2. - CZARI1A WIEŚ: Pow ,,/lo l, _ DŁtI:trtJEWÓ, .Jnah\5kl 1.50:·.....: 



MlrJI C:u,.kl.MIlclyflakl. 

JAM JEST. 

W3rdd ziemJkich wahań, pragnień, trWdR; 
W3rdJ rozhukanych żyda fal, 
jaWi Jię [Bdg, wJród hlędnych drdg 
i mówi w jaJną dqiqc dal: 
Jam jeJiI 

W wioJemiq, cichq, cudnq noc, 
ro.:rdżn;a szept nalury, J/uch • 
i W.JZłdrie jawi mu się ~c 
i zewJzqd wuta 1 wórczy Duc~: 
Jam jf'.11! 

W kielichu liIji, w woni rói . 
pOP'l'e% Jłowlccy wabny Jpił'w. 
w pif!Jzczocie .t~;lIka, rylcu bUlZ. 

pzemawia Jego mii03ć. gniew: 
Jam juil 

Kto Go nie J/YJzy, biedny on, 
z ziemią Jię Jprzągnie W wieczny Jzal. 
marnoJciq będzie jego plon, 
bo Ten. ktdry mu iywot Jol. 
nie rzeknie doń w godzinie trwóg: 
010 twój Ojciec. ~Jzia. Bde, 
Jam jeJt! 
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NI\JDOStOJNIEJSI I\RCYPI\STERZE NI\SI 
RYCERZOWI NIEPOKI\LI\NEJ BLOGOSlI\Wlil. 

BISKUP 
Sandomierski. 

18 listopada 19'16 f. 

HI 3342. 

SANDO,"'ERZ. 

Do 
Redakcji 

" Rycerza Niepokalanej 
wGrodnie. 

Otrzymuj~c od dlutszego czasu .. Rycerza 

Nlepo~alanej~, zawsze z wl~lką przyjemnością 

czytałem to pismo. 

Duch podnioSły, czysty. jaki powinien od­

znaczał czcicieli KrÓlowej Niebios, wieje z!ń -zawsze J tyczyłby sobi! "alchlo. aby jaknaJ­

więcej PolakOw, a szczególniej Polek, pilnie go 

czytało. 

tycząc lego z calego serca Redakcji mle­

sicjcznlka, zalączam dlań pasterskie błogos ła­

wieństwo. 

Mar/m, Ryx Bp. 
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KURJA BISKUPIA WOJSKPOLIKICH 
WHRSZI!.WH 1'·X I. Im r. ,., 

MIN ISTERSTWIE SPRI\W WOJSKOWYCH 
ul. MlodowII 24. - tel. 109-44. 

'-o-
L. dz. 8569,26 

Do 
Szanownej Redakcji 

"RYCfr78 Niepoka laneJ" 

(0 .0. Franciszkanie w Grodnie.) 

Ozh;kuj",c za łaskawe aadsyłanle mi "Rycerza 

Nlepokalantj", przesyłam Szanownej Redakcji 

z' okazji pleclolecla W} dav. nict\\ ft najlepsze t.y­

czenla rozwoju. Niechaj kult Niepokalanej Dzie­

wicy rotszerza dę wraz bardziej w spoleczeń­

sh .. le oaszem, przynyn iając s i ę do zwycięstwa 
sprawy Chrystusowej. 

Przesyłając swe blogosła\\leńslwo pasterskie 
łączę wyrazy pn .• hnla. 

BIS"UP PC' LOWY W. P. 

t Stonisław Gall. 

Dalsze Błogosławieńslwa przez Arcypasterzy naszych 
"Rycerzowi Niepokalanej" łaskawie nadesłane - \II nume­

rach następnych. 
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SERCE JEZUSA 
Gorejące O g ni s ko Miło ści ! 
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ILT I~ 
Gorejące Serce Pana jezUJO .tows.:e jeJt gotowe Ja rozpa· 

len/a tO "ueu nauem ognia mi/oki i TOZllicetnia W forumie 
nOJZym jtunego poznania tego.. co jeJ! ku zbawleI lu nOUf!:mu. 
W kaitIej rozmowie z jezuJem, Q naJewJzyJtko w każdej Ko.­
mun}i Jw. przemawia Ja JefCa naszego, Jaje mu laJkę o~w:ecenia 
i pwzcza ogień. bo czegoż chce, jer/IW .,żeby byl zapalon" 
w sercach naszych) lm czt;kiej pruto; im JZuerzej .strce na­
sz, z Jezusem PTZ!Jtoje, lem barJz;ej sprawdzają .dł na niem 
slowa tpJQlmlsly: "Zagrza /o ,się serce moje we mnie, Q w f OZmy­

Jlaniu majem rozpalił lił ogien". Rozpa[a;myż pTnla W serCDcń 
naszych ogień m/leJa Juusowej, iebyJn y mogli uniknqć i ognia 
wiecznego kar piekielnych ; ciemnoJci ZeWflł(Jfznej, i ir.bgJmg 
godni sit stali oglqJaćjasność cJuoaly Bożej, i żeby na".!..świaJ/ość 
w;r.klliua 3wieci/a na wieki wiekul /' 

Ks. WIad. Chotkowski. 
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Święci Apostołowie Piotr . 
I Paweł. 

lJ)nia 29 cZllrWca wypada w3pólna uroczyslo3ć tych jwi~lyc1t 
.I1POltOtÓW. UC:!jj naj ona wiele. 

Św. 'Pfolr z proslego rybaka przez samego jezusa obrany 
tlO .f/po:slola i Księcia .fIposlolów i G/owę Kokiola Chrystuso­
wego: nowoluje nas do bezwzględnej wierno;ci lemu Ko· 
~ ~iolowi. Jo klórego mamy uczęście należeć, a który no mocnej 
opoce Pio/rowe] się opiera. .. CCy jej/d opoka - powiedz/ol 
da ,iw. Piolra ChryJlu~ Pan - na lej opoce zbuduję Koje/dl 
mój i bramy piekielne nie zwyciężą go. l lobie daję klucze 
kró/ulwa niebieskiego". 

Kto z katolików choć raz prumyAl/J1 te wielkie llowa, lego 
~zczękia i pokoju nic nie wzruszy ... 

Św. Pawel zaś z uczonego foryzeulza cudoWnie przez 
Zbawicielo powołany da gloszenia Chrys/ulowej prawdy, &taje 
.sił głupim dla ;wiata i - podbija pod &topy P. j ezu&a cały praWi~ 
znany nadwczm pogaiuhi ;wial. 

Gorliwość św. Pawia, wyzbycie Jię wlasnego ,Ja" dla 
świętej sprawy - obudzić winny każdegp, kto mimo nadarzajq­
cych !ię mu &poJobno3d do porywania ku [!Jogu i prawdzi. 
- jednak wygodnie śpi. 

Sw. Fiotr naJ utwierdza. .św. Paweł zawJ/ydza I - budzt 
1\. K. 
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Walka o uzdrowienie moralności. 
== 

Kto um ie patzeć, ten z przerażeniem dostrzega, jak 
<oraz bardzi ej w k~t by wa spychana mora lność ch rześci ­
jaliska. Rozpanoszył si~ bezwstyd wsu:dzie i tak głęboko 
... niknął w życie spąlecze r't stw, że już nieomal uchodzi 
za coś normalnego. Zycie prywatne i rodzinne i publiczne 
i ks i ążk i i obrazy i ki na i za bawy i rozmowy i żarty -
w.r tej wolającej do nieba o pomstę postaci, jakiem; są 
.obecnie - zdają s ię być czemś najzwyczajniejszem w świe­
cie... J e d nostki ły »w poj mują, jaka mieści się wtem 
.okropność spustoszenia. I z przerażeniem spoglądają 
w przysz łość : Co będz ie , co będz i e 7 .. 

Zagranicą . sk"d do niedawna wszystkie brudy niewsły­
dliwe bezka rnie się przelewa ły VI postaci i senzacyjnycn 
powieści i pikantnych obrazów i wstrząsających ne rwami 
sztuk sce nicznych - zag ranicą daje się zauważyć coraz 
.... yrai niejsze otrzeźwien ie i systematyczna, zorganizowana 
... tym kierunku praca. 

- Precz z bezws tydem, precz z pornograf ją t - po· 
wiedziały sobie narody. - Dość nam tego brudnego roz­
pasania. Nie chcemy z byd łem w błocie si«:o tarzać. Nie 
c:hcemy ze sta rożytnymi Rzymianami gnić i - zgn i ć. 

Tak powiedzi ały sobie narody i - rozpoczęły walkt::; 
o uzdrow ienie moralnosci. 

Zawiązuj e się we FRf\NCJI - w tej Francj i, która 
.... śród wielkiej rewolucji za przedmio t re ligijnej czci obrała 
nterządnice:: i w tym celu posadziła ją na zbezczeszczonym 
ołtarzu ... w tej Francji, której synowie przed półwiekiem 
jeszcze z bezwstydnemi obrazami w to rnistrze w bój za 
o Jczyznt::; szli i - nie ginc::1i chlubnie, i1Ile z wyczerpania 
zmysłowego marnie li - zawiązuje sic:: we Francji - w sa­
mym Paryżu, tym Babilonie nowoczesnego ze psucia -
s ilna o rganizacja katolicka , mająca na celu walk~ głównie 
z niemoralnemi wystawami skJepowemi i re klama mi ulicz· 
nemi. Hasłem jej jest : "Miejcie wzgląd na dzieci nasze 1" 
1\ w odezwie , rozrzucanej w dz iesiątkach tysie;cy e gzem· 
plarzy, p iszą : 

_."\y i dzieci nasze mamy prawo iść ulicami miasta 
bez narażania o' lJ na widok obrazów plugawych i napi· 
sów bez..wstl'duych. Utrzymujemy domy nasze w czystości 
- n iechLe wiec I nasze ulice bcdą czys te I Nie ustaniem'" 

'" 
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'fi walce, at usuni«::tem b«::dzie z ulic to wszystko. co za-
truwa dusze naszych dzieci I~ -

F\ ponieważ teatr, i to francuski, może najwięcej roz­
pasanie obyczajów naprzód popchnął, powstaje w tymże­
Paryżu pod światłym kieruńkiem słynnego reżysera j dra­
n,a~u rga Henryka Gheon katolicka trupe aktorska pod' 
nazw", ~Compagnons de Notre-Dame~ ( Towarzystwo Na­
szej Pani", t. j. Matki Nafświ«::łszej). Towarzystwo to ak- , 
torskie pTocuje nad stworzeniem teatru ściśle katolickiego • 
.. Teatr ma pełnie wzniosl" służbę w dziedzinie pj~knll 
j dobra, a nie brzydoty moralnej i wzed1uM - powiedzie li 
sobJe ci zacni ludzie . f\ jeden z najwyb:tniejszych członków 
tej trupy p. Gasłon Baty, pisze jasno: 

. ~Rośnje nowy teatr. Nie będzie on powtórzeniem 
teatru średniowiecznego, Jak teatr średniowieczny nie był 
powtórzen iem teatru greckiego, ale b~dzle żył zasadam i, 
które go ożywia ły. Twórcy odrodzenia teatru nie b~d" 
obcym i Kościolowi, nie b~dą mu dalekim i. Owszem za­
~.3dom estetyki katolickiej będą posłuszni we wszystkie m, 
gdyż wszelka inna zasada kałeczy, zuboża i pozbawia życia 
każdy dr8mat~. 

f\ popie ra te starania ~ Towa rzy::zów Naszej Pani­
duszą talą poe ta ,v,aurycy 8ri ~ l ant. 

. Podobnie od,umoralnienia teatru rozpoczyna wa lk~ ze 
ziem f\MERYKf\N3KI związek, noszący nazw~ ~ Stowa rzy­
szenie aktorów katolickich~. Rok temu o:::lbyte w Nowym 
Yorku walne zebranie tego związku wykazało naoczn ie, 
jak wielką silą ono rozporządza. Wybitnych członków 
zgromadzi ło si~ 1.700. Udział w zebraniu wziął tak że 
arcybi~kup kard. Hayes. Obecny tam jako delegat Sto­
warzyszenia episkopalnego protestant Otton Skinner oddał 
{lorące pochwały Kościołow i katolickiemu za to, że pra­
cowa ł Hwsze nad umoralnieniem widowisk publicznych. 
Radca miejski Hilly w przemówieniu podniósł znaczenie 
zabiegów aktorów katolickich, a kard. Haye~ wyraził głę­
bokie zadowolenie, że mu jest danem znajdować sili; 
w otoczeniu tak sympatycznych aktorów i ręczył, że przy 
takim zapale i dobrej woli b~dą mogli z CZdsem dokonać 
dzieła, którego się podjęli: oczyszczenia sceny 1 

We WŁOSZECH walka z niemoralnością przybrała 
charakter publiczny i patisŁwowy. I-.ussolini, rozkocha ny 
w swoim narodzie może do przesad,y, pragnie go wynieśt 
ponad wszystkie inne narody. Gh;boklm urpyslem swym 
rozumie jasno, że główną przeszkod<l w tym trudzie sła­
(lowl prywatna I publiczna , nlemoralnoś~j ona to bowiem 
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" .. yzuwa człowieka z jego wielkości i stawia w rzędzie nie­
rozumnych, cielesnych zwierząt. Takiego poniżenia swe:}:> 
narodu Mussolini nie chce: przeto konsekwentnie żela· 
znemi rozporządzeniami tamuje wszelkie zródła, z których 
dotychczas bezkarn ie zaraza niemoralności się sączyła. Za­
mknął tedy sale dancingowe: w ciągu jednego tygodnia 
przeszło 10Cl0 publicznjch sal tanecznych opustosLala. 
Jedynie wieczorki domowe są tolerowane , wszakże pod 
warunk iem, że tancerze pokończyli 16 lat życia i - obecni 
tam będą rodzice. którzy nie spuszczą swych dzieci z oka 
ani na chwilE:. Pozamykal tez Mussolini wszelkie no­
cne lokale, a równocześnie wezwał wszystkie w ładze pań­
stwowe do jaknajsurowszego wystąpienia przeciw porno­
grafji w książkach , czasopismach, widokówkach i t. p. 
Wszystko, co obniża poziom moralny społeczeristwa wło­
skiego, ma być bezwzględnie konfiskowane i palone. 

Rozporządzenie to nie pozostało tylko na papierze, 
o czem świadczy fakt, że przed paru miesiącami mie­
szkancy miasta Rzymu byli szczęśliwymi świadkami publi­
cznej uroczystości spa lenia na stosie mnóstwa niemoralnej 
lektury. 

I nie tylko we Włoszech to się dzieje. Wcześniej 
jeszcze magistrat BERLlNf\ ogłosi! wymianę gorszących 

książek i wszelkich druków na skromne i pożyteczne, a gdy 
ludność stolicy Niemiec naznosiła romansów szpetnych 
przeszło 40.()(X), wszystko to plugastwo na słosie publi­
cznie spalonem zosłało. 

Energicznie również zabrali się do walki z niemoral­
nośc i ą WĘGRZY. Początek tej walce dała najbardziej c..:: ­
nlona szkoła żenska w Budapeszcie przy ulicy Veres-Pal ne. 
Wszystkim uczennicom ubranym w ponczoszki cielistego 
koloru i sukienki końcące się powyżej kolan - nakaza no 
pewnego dnia udać się do domu i nie powracać do szkoły 
inaczej, jak w poriczoszkach czarnych i sukienkach długich. 
Jednocześnie kolegjum profesorskie tej szkoły uchwaliło 
wydalać na przyszłość wszystkie dziewczęta nie ubierające 
się skromnie i farbujące sobie wargi. 

Ponieważ skutki tak jasnego postawienia sprawy oka­
zaly się błogoslawionemi i poziom moralny i umysłowy 
uczennic wzrósł bardzo. przeto inl1e szkoły żeńskie tego 
miasta postąpi ły podobnie. Ry hlo wglądnął w to rząd 
w«:;giersk i i nie tylko uznał tą ani3 te za słuszne , ale 
jeszcze posunął si«:; dalej: wydal mian .. rozporządzen~e: 
zmierz2ljące do podniesienia ogóln~go .pozlomu .moralno.sCl 
.. państwie. Zakazał tedy używania nie przyzwOItych slow, 
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uczepiania kobiet id,\cych samotnie, wysławiania nicoby ­
'Czajnych sztuk w tearze i urządzania wystaw, obrażaj<,!cych 
skramnośc. Rozporządzenie to pobudziło policj~ do ener­
eK:zne:j działalności w teatrach, kinach i na ulicach : wszę­
'<łzie usuwano brud i karano winnych. W 25 sklepach 
IPrzeprowadzono ścisłą rewizję i wymierzono kary za prze­
~roczenie rozporządzenia, dotyczącego ochrony moral ności 
publicznej. Policja kazała wyd rukować na koszt tych, co 
drukowali rzeczy niemoralne, szereg odezw, przestrzega­
~ących przed lekceważeniem tego rozporządzenia, a balet­
nicom zapowiedziała, że jeśli nie przybiorą się przyzwoicie, 
będą wyłapywane i osadzane w więzieniu. Pewnemu 
fotografowi w Budapeszcie skonfiskowano fotografjc. naj­
s łynniejszej baletnicy" operowej na Wt!grzech, albowiem 
strój jej nie odpowiadał przepisom świeżo wprowadzonym. 
W działa l ności swej władze opierały sit! i opierają na 
międzynarodowej umowie zawartej w Gene\yie w ce lu 
zwalczania pornografji i zapowiadają otwarcie, że będą 
stosować środki coraz ostrzejsze. 

W dalekiej JAPONJI zakazano tańcow publicznych. 
łych zwłaszcza, które posprowadzano świeżo z Europy. 
" Taniec - mówi rozporządzenie - doszed ł dzisiaj do takich 
fo rm i niew l aściwych granic, że szerzy znieprawienie i bez­
wstyd i dlatego władze nie można już dłużej na taki stan 
rzeczy oczu zamykać ~ . 

W republ ice f\meryki Południowej PERU uchwalił pa r­
lament srogi~ prawa przeciw wydawcom i autorom książek 
obrażających moralność. Autor i wydawca szkodl iwej 
'książki będą musieli zapłacić karę, równającą się cenie 
1.500 egzemplarzy tej książki, a gdyby tego uczynić nie 
mogli , będą skazani na wykonywanie w ciągu czterech 
miesięcy obowiązku grabarza na cmentarzu. Bo grzeba li 
moralność publiczną... l 

I podobnych zabiegów o polożenie tam}"" roz lewającej 
się wszędzie niemoraJ.lości przytoczyćby można jeszcze 
wie le , wiele. f\le poprzestaniemy na tem, gdyż zbyt już 
natarczywie ciśnie się na usta pytanie: 

- A u nas 7 Co s ię robi u nas? 
-1J nas - powiedz'my sobie otwarcie, - robi sit! mało 

i bardzo mało. Zasypiamy sobie spokojnie na pościeli 
wmawianego w s iebie przeświadczenia, że w naszej pobo­
żnej Polsce tak najgorzej jeszcze nie jest. f\ gdy zepsucie 
obyczajów wśród włodych i m~jm l odszych szpetną strugą 
natarczywie ciśnie się n3m pod nogi - wzdychamy wtedy 
bo lesnie: 
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- Co to się dzieje terilZ 1... 
I dodajemy: . 
- Za moich młodych lat inaczl!j byw", lo l 
t usypia my znów spokojnie, chowaj ?,c S,E: przed tru~ 

.de m i znojem pracy i walki za pa rawan wygodnego 
ZI bezmyśl nego powiedzenia: 

- Pr.le niech inni o te m miślą I 
Lub: 
- Jednak jakoś to b~dzie I 
Z tak bezdusznego marazn~u otrząsnąć si~ ni!l m t rzeba 

i to natychmiast. Budzi nas glos BiSKUpów Polskich, 
.tgromad zoo j ch 01 Zj~;i:dz ie w Wa rszawie. Budzi g los 
pisarzy świeckich zd rowo myslących. Budzi sumienie 
katolicki e i o~rodowe . -

Do pracy te j wnrzągnąć się musi .każdy , bezwarun­
kowo katdy. Ty, który to c::yt;)SZ - roz poczynaj pracę I 

Pocznij od- s iebie: byś sam z ręką na se rcu mógł 
powiedzieć: 

- J es te m wobec Boga i sum:enia i wobec otoczenia 
mora lny. I w myślach i w s lowach i w czynach. 
Gdy by ci trud no bi ło tak z ręką na sercu powiedzieć 

idź do spowiedzi. .. 
Potem zacznij apostołowanie moral ności wokół s iebie . 
i"t iSlCZ bezwz:]l ędni e wszy~t~o, co mora lność Qbra ża. 

Przerywaj rozmowy ni'~ przyzwoi te, krzy żuj zam)ary, pięt­
nuj czyny. Skłan iaj i l mu szflj do naty..::h miastowego spa­
lenia wszys tkich obrazów i ks; ążek, niezgoJnych z poczu­
ciem ch rześcij<lńskieJo V'stydu , podawaj bliźnim twoim 
do ręki rzeczy czyste. 

Trud no c i tak aposto łować samemu 7 Za ciągnij się 
w szeregi Rycerzy Nje~oka lal lej Dziewicy, o ile się jeszcze 
.nie zaciągnąłeś, zwe rbuj do Milicji Niepokahmej naj­
s zlache tniejsze jeJ nostki z poś ród otoczen ia twoje go 
i - pracujcie razem. Którą duszę wygrzebie cie z blota 
lieprawośc i , zaraz ją odd ajcie w osobliwą op iekę Ni epo­
,;a lanej: niech się w? isze do Jej Milicj i. 

R. tal~ liczba czys tych czcicieli Najczystszej Dziewicy 
:;zybko róść będzie, gdyż jak uczy ni sz f y, uczyn ią podob­
llie po różnych ośrod'nch ziemi naszej czytel nicy inni. 

I gdy ogól jed noJłosnie zażąda , by p raca cicha, pry­
watna nlll prawodal wstwle zdrowem s ię oparła - miejmy 
nadzieję, że prawdopobn ie, jak w krajach innych, tok 
i w naszym - i bardtiej jeszcze - z ło moral ne prze z pan­
s twowe wl!!dze nareSLCle pię tnowa nem i- niszcronem będ zie. 

Walika o uzdrOWIenie moralności doprowado:i do 
zwycię:;:twa I 

j. A. 
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Katolicyzm Beethovena. 

$wiat muzyczny, czcił 26 marca l00-letnl~ rocznicę 
śmierci wielkie30 muzyka Ludwika Beethovena. Utwory 
jego to ni ewyclerpany skarbiec melodyj, myśli, uczuto 
które mu nieśmiertelną zdobyły pamit:ć. Genjalny mistrz 
pozostawił wiele dzieł muzycznych, porywających gh:bi" 
myśli i potł;;gą wy razu n. p. symfonje, sonaty i za arcy­
dzieło w muzyce kościelnej uważaną ~Missa solemnis·. 

Miło nam poznae charakter sławnego a rtysty, bo 
uwielbiany muzyk był zawsze katolikiem z przekonania 
i praktyk. Wspomnienia przez jednego z jego przyjaciół 
zostawione wskazuj~, że Beethoven karmił sw~ duszę 
n ~jchetniej czytan iem książki o Naśladowaniu Ouystusa.. 
Nigdy rannej i wieczornej nie zaniedbał modlitwy - wi­
dziano go też, j~k skrupula tni e zachowywa ł post piątkowy 
lub w wigilje świąt. :'am niczem nie obrażaj~c dobrych 
obyczajów, ganił nieraz rozwiązłość otoczenia. - W życiu 
jego nie brak glt:bokiej tragedji. Zawiedziony boleśn ie 
w uczuciach serca, dotkniety wreszcie zastal nieszczt:ściem 
dla muzyka możliwie najsmutniejszem: oto dość wcześ­
nie utracił slu.ch. Ten cios tak dotkliwy nie zachwiał 
jednak jego wiary w Opatrzność i nie nasunał mu s łów 
buntu przeciw B:)gu. Odtąd głuchy na dzwięki i chaos 
ziemski, tworzył wzniosłe arcydzieła z melodyj swej duszy. 

Umierajac z głęboką wiarą przyjął Komunję św. 
Szkoda, że wielbiciele jego genjuszu ' i naś ladowcy 

ertyzmu ni e zwrócą g/(:bszej uwagi na jego przekonania 
ka tolickie lżyciel 

s. n. 
""'''' ,,,,'" "',~~ ,""'" ""~" .... ." •• ~~" ""'" ~~' ••• ~ ,,, ~;<" ~ .»:.Xł1 rhlJ(~ .~ rb!..X~ .~ .tit.",. ~~ '\'RX4; .~ rłJi,!~ 

"a lla ;!l at ka. 

O. jakie ~zczęciel Jaka wielka radojć. 

Że mamy Matkę UJ :/I[iebioMJch, 

Która błaganiom na:Jzym czyni 

l mym o na:Jzych losach/ ... 

zadoJc 

P. R. 

~''''' """Jl """" ,""'" " "'''' " ,"'" ""l"i '''''''' ,""'" ,.."., '''''''' E.>.::r.~j(.\' :"-1)(:00; r-l)(~ :"8,ii;\"'; ti).1t.~ ::r.-... :o-: , o':~ ~"'.iI ~~:.i..'iI ~ 
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Nowa mała święb 
Pod tym nagłówkiem pisze "Poslaniec Serca Jezus()­

-wego" co nasb::puje: 
W szkockiem mieście Edynburgu zmarła 24 listopada 

1925 roku 25- leŁnia Ma/gorzata Sinclair, a już ..czyni si '"; 
przygotowania do procesu beatyfikacyjnego. Od chwi­
li śm ierci dzieją się za jej przyczyną nadzwyczajne łask;, 
cala Rngl ja i Szkocja czyta jej dopiero CD wydany żywot. 
a arcyŁ.isku p z Glasgow pozwoli! na modlitwę o uprosze­
n ie rych lej beatyfikacji. - Ma łgorzaŁa była żywem, wesołe,"" 
dziewczęciem. Lubiła zabawy i godziwe rozrywki. Przez: 
jak iś czas była za ręczona, p6iniej jed nak, pod wpływem 
natchnienia Bożego, poprosiła na rzeczonego, by uwolnił j" 
od danego slowa. Zglosila się \V Londynie do tam tej­
s zych Klarysek. Wnet jednak zapadła na cie:żką chorob,,;: 
k rtani, która po dwu latach wi'e lkich cierpień położyl" 
k res jej życiu. Wszyscy, co ją znali, jednomyś ln ie podno­
szą jej nadzwyczajną czystość duszy , cierpl iwość w zno­
szeniu cierpień i wi elką miłość bliżn iego. Powszec hn ie ze­
stawia sie: ją ze św. Teresą od Dzieciątka Jezus. 

Mamy nowy dJwód , że Kościół katolicki, zawsze, n:l­
wet w dzisiejszym tak zepsutym świecie, wydaje p rze­
ś liczne kwiaty świe:tości. 

~it\~i~,~i+,i+,;t\it\~~~i+,~i+,~i~,i+, it\i!,it\;$ 

PASTOR O KATOLICYZMIE. 

Pas tor norweski dr. Staude, ś l edząc poste:p katolicyzmll 
w Norwegj i, pisze co nast~puje: 

"Nie ul ega wą tpliwości, że po okresie Lutra Ko,:;ció ł 
katolicki począł stracić władze: nad na rodami. Pile dziś. 
przyznać trzeba, że znowu we wszystkich kościołach, ongiś. 
oderwanych od Rzymu, rozwi ja się mniej lub więcej mocna 
dążność przyb l iżenia sie: do katolicyzmu i to zarówno 
u ogółu , jak i u jego przewod ników. 
I Fakt odzyskiwania przez KOśció l katolicki coraz po­
ważniejszego wpływu na życie duchowne ludzkości staje 
sie: co raz znamienniejszy. 

N1e jest prawdą - pisze te nże pastor w .. Kris tirf 
Ungebiat " - jakoby ~atolicyzm . utracił . s.we. s~nowis~o 
przodownicze w świeCLe. Fakt, ze myślLcle I kie rOWnicy 



- 173-

żyda religijnego różnyc h kościo/ów coraz wyrainiej, wie­
dzeni jakąś wewn~trzną siłą, kierują swe myś li, jakoby 
do b ieguna, do Rąmu, fakt ten jest \II sprzecznośd 
:r. powyższą łezą. Prawda mówi sama przez się . Już 
w roku 1910 wśród protestantów na W~grzech rozpoczął 
si~ ruch powrotu do katolicyzmu. Protestantyzm upada 
coraz bardziej w Niemczech, gdy katolicy zyskują nowe 
wpływy. Również w państwach bałtyckich zauważa się 
wielki wzrost katolicyzmu, kosztem protestantyzmu. 
W. I\n91; i podobne zjawisko. W Stanach Zjednoczonych 
nie można już mówić o postępie katolicyzmu, ale o trium ­
falnym jego pocł.odzie. Od roku 1910 przybyło tam 
Kościołowi katolickiemu blisko sześć miljonów wiernych. 
W Szwajcarji wzrosła liczba klltolików z 33 procent na 
42. Genewa, ta stara twierdza protestantyzmu, bt::dzie 
wkrótce miała wit:;kszość katolicką. W Holandji rośnie 
też ten ~przeciwnik~ z zatrważają szybkością." 

Tak pisze prote-stant o żywotności Kościoła katolickiego. - ... " ~1"" __ ;:"tIł4.:"I.I~.+~~.~~ .. ",';"'~ !)lr .. ,:"I!.:f .... W-~~k!' .. ~·!4 
;J1' .ł"i;,!"'7i' • ..,,; 71'~ 70 • ..,,; "' • ....: ;;n • ..,,; •• ..,,; To'''''; ;J/' . I"..,,; ;, •• ..,,; ;,7\...: 

Modlitwa o nawrócenie żydów. 
Nie wszyscy wiedz~ . ŻEl, Ojciec św. obdarzył odpustem 

200 dni naste;:pującą modlitewkę o nawrócenie żydów: 

"Wejrzyj, Panie, okiem miłosierdzia Swego na synów 
tego narodu, który był niegdyś narodem szczególnie umi­
łowanym. Niechaj spłynie na nich, jako zdrój odkupienia 
i życia, ta Krew, którą oni niegdyś na siebie wzywa li ~. 

Odpust ten zyskuje sit:; tyje razy, ile razy odmówi 
sit:; pobożnie tt:; modl1tewkE:. 

Co mówi Ojciec św. o pracy. 

W lutym b. r. przybyły do Ojca św. młode robotnice 
rzymskie, które na zakończenie współnych rekolekcyj 
chcia ły u stóp Zastt:;pcy Chrystusa zaczerpn~c: sil do dal­
szej pracy. I usłyszały slowa, które każdemu przydatne· 
mi stać się mogą: 

"Gdy sit:; pracuje - ' mówił Ojciec św. - mało po-
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trzeb. wat'unków do uświ~cenia si~: dość wzbudzlc w so­
bie dob~ intencjE::, która poleca prac~ Bogu i utr:.ymuje 
łąclnośt naszą z Bogiem; wystarczy, że dusza wśród pra­
cy unika tego wszystkiego, co serce i o!w Boże obraża. 
co kill. serce. Wystarczy myśleć o tem, co czy nił Pan 
nasz Jezus Chrystus, gdy prze bywa I na ziemi, i w tej myśli 
szukllĆ i znaleść najwyższą pociech~, najwmioślejl"zą oce­
n~ żyda i jednocześnie nie zrównany przykład. Zycie ta­
kie może być nauką dla innych - nawet kazaniem, albo­
wiem przykład jes t najle psiym i naj skuteczniejszym śro­
dkiem do przekonywania innych. Słowa mają dużą !: ił~, 
lecz przykład wi~kszą jeszcze, pociąga: on mówi najwy­
rainiej. I kto wie, ile s i~ już nauczyły od was wasze 
towarzyszki pracy, jak należy post~ pować, być dobremi 
robotnicami i jednocześnie dobrem i chrześcijankąmi" , 

i~f. 

Ukarane bolszewickie bluźnierstwo. 
(Wid Orniany, para lJ II Ko : kotynkl. woj. Wileńskie.) 

Przed rokiem w sądzie akr. odbyła si~ sprawa żydów, 
którzy w Grodnie, w fabryce, urządzili bluinierczą proce­
sj~. Ponieważ w Polsce jest wolność, t~ wolność niektó­
rzy nasi katolicy zrozumie li po swojemu, a wzorując si~ 
na żydach, wspólnie wysługują si~ bolszewikom. Wstyd 
jest podawać to zdarzenie smutne do wiadomości ogółu, 
lecz jeszcze przed sądem okr~gowym, na który już po­
zwani są zbrodniarze, dosit::gać zaczyna ich widoczna 
kara Boża: niech przynajmniej strach przed tą karą opa­
mi~ta i powstrzyma innych bluźnierców od podobnych 
uczynków. 

Na weselu w naszej wsi ł\lfonsa Bukiańca z Elżbie~ 
Szymianiec w chwili przejścia wesela z domu mlodej do 
młodego, pewnemu zamożnemu gospodarzowi, ale bolsze­
wi kowi, Józe fowi Kolobudzkiemu, posiadającemu pi~kny 
nowy dom, a w domu złotko i dolarki, zamarzyło si~ 
urządzie, na wzór bolsi ~wików w Rosji - blu:f:nierczą 
procesjt:. W tym też celu K-ki wódką namówił młodzie!. 
któ rą uszykował w procesji przed młodymi w ten sposób: 
krzyż naprt:dce s porządzony niósł Alfons Taraj lo, chorągwie~ 
gałganki - Józef Nienart z innymi, następnie 4-ch drabów 
'lioslo na poduszce, iako Matkę Boską, Jadwiqę Kirkis 
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we własnej jej osobie, która pod sobą miała krzyi; obok 
Jej, jak djablic'e, wykrecaly siE:; Genowefa Kirkls i ł\nna 
Szymianiec. Wszystko to pijane, z wrzaskiem szatańskim 
przeszło ulicą do domu młodego : sam zaś organizator 
i sprawca bluźnierstwa, Józef Kolobudzki, zacierał rf!;ce 
z radością, że mu sit:: tak udaje u nas, w Polsce wysłu­
giwać się bolszewikom. Piętnując tę zbrod ni~ miejscowy 
duszpasterz nawoływał bluźnierców do pokuły, niepokutu­
jącym zaś zapowiedzial karE: Bożą, może i nierychlą. 

Lecz nie do pokuty im było I Hi: tu ręka Boża, 
jeszcze przed sądem świeckim, już dołknela dwóch 
z tej procesji; bo pewnego przedpołudnia nagle piękny 
dom głównego machera J6z. Kolobudzkiego stanąl w ta­
kich plomieniach, że nie można było nic wynieść, i - sto· 
pniało wszystko: i złotko i dolar ki i ubranie - słowem 
wszys tko , co posiadał. F\ gdy ten sam Kolobudzki z ro­
dziną, nie mQjąc co do ust włożyć, nazajutrz i w dni 
n<lslępne chodził po wsi z miseczką, żebrząc, - przera­
że.,i niektórzy sąsiedzi jego, w obawie, by nie wniósł do 
ich domostw nieszczęścia, zamykal i przed nim drzwi. 
Inni znowu przymawiali mu: "ot tobie i masz czerwoną 
!,rocesj<::~. Następnie, biorąca udzial w tej procesji hoża 
i zdrowa Genowefa Kirkis zapadła na zdrowiu, opuchła 
i w cierpieniach zmarła i już stanęła przed sądem Bożym. 
I przepowiednia kapłana zaczyna się sprawdzać, bo pro­
ceo;ja bolszewicka zakolicąła się po bolszewicku - czer­
WO. 10 i cz"rno. 

F\ teraz pytanie: gd.tie byli wówczas 1 dlaczego nie 
przeszkodzili temu złu - starsi gospodarze we wsi i ca ły 
posterunek policji stacjonowany w tej wsi? Oczywiście, nie 
inną da.:.!zą odpowiedi, jak: nie wiedzieliśmy nic o tern. 

Oddalona od paraf. kościola o 15- 20 klm. ludność. 
miejscowa widząc, jak młodzież dziczeje, pragnie swój 
gminny, nie rządowy, spichlerz urządzić jako kaplicę , 'gdzie 
od czasu do czasu mogbby się odprawiać Msza św. 
Tymczase m przyjezdni wojskowi z K.O.P.'u (tu granica 
litews:<ll) i urz~dnicy czynią staraniaJ by tam urządzić dom 
ludowy ze sceną. Wiemy co tam bt::dzie: przedstawienia. 
bufet, tańce, i rpzwydrzenie dziec.i i młodzieży, dla któ­
rych j uż niczem bt::dzie przestroga rodzitielska. Gospo­
darze zaś poważnie patrzący w przyszłość żądają w pier­
wszym rzt::dz~e - dOI1!u Bożego, a nie łu dowe,.qo. 

M. P.K. 
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-Opowiadanie matki. 
Dzieciny moje zachorowaly - i cały dom stal si~ smu­

tny, cichy. Leżały nieprzytomne w gorączce, a najmłodszy 
był tek slaby, ii nikt nle wierzył , aby przetrwał tE; cho­
robę. Nie p0:11agaly żadne le:karstwa. I przechodziły dll!l 
mnie dnie i noce w strasznej męce. Patrzyłam na męk~ 
moich ma leństw i serce pękało mi z bolu ..• 

Jednej nocy trzymałam maleńkiego na ręku. Nie 
otwierał j lŻ oczek wcale, a bielszy był od poduszeczki. 
Zdawało mi się, że umiera. Poczułam, że już żadna siła 
I Jdzka nie może go uratow<lć ... 

Przypom ,ia ly mi się wtedy cuda Niepokalanej. Po­
myślałam, że tylko Ona może ocaHć mi malelikieflo -
u'dęklam i zaczęłam się modlić. I modliłam się z taką 
\:larą i ufnośc ią, jak nigdy się jeszcze nie modlił am. Gdy 
powsta łam po modlitwie, byłam już spokojną - wierzy­
LIm, że będę wysłuchaną. 

Maleńki mój zaczął spokojniej oddychać, a gdy przy­
szedł ranek, wszyst:w troje uśmiechało się już do mnie. 
I wszyscy się dziwili, że tal{ prędko dzieci wyzd rowia ły. 

PL ja wierzę mocno, że to modlitwa do Niepokalanej 
je uzdrowiła. 

. J. BlaJzkiewiczowa. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dekret w sprawie Koronacji Obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. 

J. E. ks. f\rcybiskup-Metropolita Wileński otrzymał 
:z :<zymu dekret treści następującej: 

fa jnie Wielmożny i Najprzewie/ebniejJzy kJ. Romuald fal­
I; rzykowJki, ArcybiJkup Wi/eńJki, Najprzewielebniej3zy kl. Ka­
z imierz.Mikolaj Michalkiewicz, B iJkup TialyrJki, Sufragan 
WileńJkf i Kapi/ula Bazyliki Me/ropoliłalnej, oraz duchowieri­
Jtwo ;wieckie i zakonne, lud;.ież wierni miaJfa arcybbkupiego 
i archidiecezji Wileri3kiej przediożyli Ojcu Aw. Papieżowf 
Piu30wi Xl najpokomiej co naJt,puje,' 

,,0:1 najdawniejhgch czm6w w midde Wilnie, w kaplicy ' 
nad praJt&ą bramq, kl6ra 3i, zowie pOJpolicie 031rq Bramą 
CZCZ2"Y jest ze JzczeK6lnq pobożnościq obraz :J.{ajJwiefJu. 
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"Pan';y .JtlarJi, poJ wezwaniem Ma /ki Mi/osierdzia prz u 
mleszka,łców miasta i kraju oraz przez obcych. 'Do tego obrazu 
ja jniejqcego u.stawicznie cudami i la.skami :Bożemi uciekali ,ił 
ud ekają wierni dla uproszenia pomo cy w potrzebach zarówno 

prywalnyc~ jak publicznych, doznając w.slawienidwa I przemoż­
nej opieki naj/a.skawuej M a 'h i, o czem 3wiadczq i po!l!!Jerdzajq 
j a.sno i wyrażnie dawne i wspólczesne dokumenty. CCa zaj 
pobożnoł~. CZelĆ i ufność wiernych .synów ku najukochańuej 
Matce Mil osierdzia wzro.t/a i 5po/ęgiJwala .s ię je.szcze bardziej, 
oJkqd za /a.skawem zezwoleniem AiJos/olshiem zo.slalo udzielone 
Archidiecezji Wilerhkiej Olficium i Msza $w. o :7I[ajiwięlszej 
M mji 'Pann·e Malce Mi/o.sierdzia.w O sl1ej Bramie - szczegó/­
n 1zjsreg9 zaj blasku ku czci Boga-Rodzicy 'Dziewicy w wyżej 
wym ienionej kaplicy doda/a la .szczęMjuJa okolicznoj ć, że w ro­
ku 1920, ówczesny :JX.uncjll~z Apoofol.ski w 'Pol.sce, obecnie zaJ 
:' ~CZę3 liwie panujqcy 'Papież Pius Xl odwiedz il tę kaplicę 
i z wielką pobożnością lam Muę jw. odprawil. Wilnianie 'Po­
lacy a t em pamiętac będą z umyslem i .sercem, pe/nem radoid 
i wdz·ęcznoie/." 

:J{a podstawie tego wyżej wymienieni zwrócili !lę do Ojca 
Swięlega 'Popieża 'Piusa Xl z pokorną proibą, by wolno bylo 
Tla moey zezwolenia Slolicy Apo.sfo/.skiej ukoronować drogocen­
r.y m wierlcem wyżej wym Ieniony obraz pod wezwaniem Maiki 
A11osierdzia, ,Iynący z wielu łask i cudów w O$/rej Bramie, 
~zczony obraz przellajdos'njniejszej Maiki. 'Patronki przedniej­
.:Jzej miasla ,,yilna, Polski Królowej, wiary za; katolickiej rloj­
możniejszej Ol-i~kllnki. jego ŚIIJ iqlobliwo;ć. przyjmując najlas­
Jwwiej prolhę, zreferowanq przez niżej podpi.sanego KardYllala 
Prefekta Święlej Kongregacji i Obrzędów, ze względu równie,i 
110 ~woje szczególniejsze nabożeństwo i cze.ic dla wymienionego> 
()~ra::u :JX.ajAwięluej Marji 'Panny, Maiki Mi losierdzia, zezwo­
lić roc::y/, aby w jego imieniu i powagę S'o/icg Aposlol.skiej 
wielce czczony obraz 3'{ajJwiębzej Marji Panny Maiki Milo­
.:Jierdzia, zo.s/a/ ozdohion:! drogocenną Koronq przez j o,,,;e 
Wielmożnego Najprzewielebniej~zego Arcybi.skupa Wileńskiego, 

J ub za jego zgodq przez innego bi.skupa lub innego Jo.s/ojnika 
Ko idola. 'Przytem ma by~ zachouJony obrzęd polwierdzony 
przez Świętq Konl?regację Obrzędów dla koronacji obrazó~ 
:J(ajśu:ięflzej Marji 'Panng. :Bez (I)zględu na j aklekolwielt. 
"'rzeciwne temu zarzqdzenio. 

Dnia 9 lu/ego 1927 roku. 
(- ) A. KARD. V / CO [Bp. Potlneński. 
(-) ANIOŁ MARIANI, Sekretarz 

$!/J. Koncreg. Obrz_ 
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Głosy naszych Czytelników. 

Skomielna-biala 12. I. 1927 r 

Wielebny Ojcze Redaktorzel 

Kiedy "Rycerz· przyszedł pierwizy raz do mnie (w st /­
aniu 1926 T.) ze żalem przyznam, że nie mial go kto Cl / ­
tato Jednak powoli zyskiwał on sobie sympatj k6w i d ,d i 
już wielu jest u nas takich, którzy nie mogą się, rlocze!<c. c:. 
kiedy nowy "Rycerz~ przyjdzie. 

Przyznam WieI. O. Redaktorowi, że to ciche, maleń­
kle pisemko potrafi szczególnie trafić do serca, do du szy. 
J. sam czuję, coś innego w duszy, a zawdzięczam t:> 
Jedynie • Rycerzowi Niepo ka lanej~. 

Pragnąc, by chwala Niepokalanej wzrosła w naszej 
wiosce, prosz!:: o przysłanie kil ku numerów "Rycerza 6

, któ­
re be:dę rozpowszechniał i hk może uda się, mi zjednać 
Jeszcze paru prenumeratorów. 

FranC;Sflek M.ciol • 

• • 
Poznań 28. II. 27. 

Przewielebni Ojcowiel 

Kilka słów załączam w niniejszym liście. 
MUSIE: sit:; podzielić radością, którą sprawia mi z;;::­

dowolenie tych, których załąC'Zyłem do abonentów .Ryc~­
na-, PragnE:. aby moi krewni również czytali Rycerza. 

Ja. jako inwalida wojenny . nie mam wielkich docho­
cłow, oni zamożniejsi są odemnie, ale dla Rycerza chętnie 
te parę groszy oddaje i zamawiam dla krewnych, którzy 
może w tym względzie są opieszali. 

Posyłam zatem znów dwa adresy, pod kt6remi pro­
szę wysylać Rycerza. 

Cieszę sic: też, że z mojej przyczyny rozprzedaje siE: 
Rycerza w naszej Parafji przed kościołem w każdą Nie .jde­
lę, Niech będzie naszem pragnieniem. aby Ryce rz p rze­
szedł ~aly świat i cześć Marji głosił! 

Polecając 5o]ę Modlitwom zostaję z poważaniem 
Stan. Tlllar,,. y:;:. 
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PIĘCIOLECIE "R YCERZA NIEPOKALANE!, 

pręt lal, "Rycerzu" już maJZ za J.bq. 
Pięt lot, jak żyjeJz wśrdd ludzi • 
.ŁoJki Maryi idą za tobq; 
Przez ciebie wiara Jię budzi. 

Pięt lot, jak zna cię wieśniacza Ji,zecha 
l tyleż, pa/ac wysoki, 
A gdzie zamieszkasz, fam i pociecha, 
CCam Jię rwie .serce w obloki. 

Więc żyj nom, drogi, i roznoś luski 
Maryi Panny i Matki. 
Oddalaj hurze, łagodź niesnaski. 
Uczyrl z n/JJ wierne Jej dziatki I 

P I Ń S K, . 21. II. 27. 
Seminarium duch. 

Antoni ~mlejem. 

;!\~~'~~~~~~'~;~';1.\;1.\~;l';1.\~;t';i'~;j.\i.f.' 

PODZIĘKOWANIĄ. 

(Tylko IlleklÓl'e '" caloki _ Inne w skróceniu pod: .NlepokaJ."eJ dzlę;kul'--ł 

POZNRN, dnia 4. II. 1927 L 

W Clasie wypadków majowych w Warszawie zostałem 
cl~żkD ranny, mając strzaskane rami~ i przestrzelone obie 
nogi: kiedy nie można było krwi zatamować, poleci/em 
si~ gorąco Matce Boskiej Niepokalanie Poczętej i jestem 
mocno przekon~ny, te tylko za Jej cudowną opieką nie· 
tylko powstałem przy życiu, lecz nawet ręka, o którą była 
obawa ampuło·" an ia. względnie bezwładności, odzyskuje 
władzę i si łę . Operacja zeszycia zerwanego ne rwu udała 
się ta kże nadspodziewanie. a le karze zawsze stwierdzali 
nadzwyczaj dobre gojenie sil" ran. Pragnąc wywdzięczyć 
się Matce Bos!(j ... j oglasz2t1l ' 0 publiczn ie. (Jako ofiarę 
posyłam 10 zł.) ł-Iolecam SJf: nadal Jej opiece. 

• • 

Stefan Koźmierczak 
CI nl~l y W. P • 

• 
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OSTRÓW, dnia 8 II. l S27. 
By/am w bardzo przykrem poloieniu, bo ojciec mOJ 

i dwaj bracia byli bez posady, a trzeci z braci moich krótko 
przed egzaminem dojrzałości povJątpiewal w pomyślny 
wynik takowego. i .... ,ama widząc to wszystko popadła. 
w bardzo niebezpieczną chorobE;. 

W tej sytuacji udałam si~ o pomoc do BoskiegO' 
Serca Jezusowego i Najśw. Panny fi'iaTji Niepokalanie Po­
czętej. Odprawi/a m nowennę. I oto jakby cude m w parę 
dni po odprawie '1iu nowenny ojciec mój dosłal pracę. 
póżniej brat jeden, a wreszcie drugi. Stało się to wszystkO' 
tak prędko. że nawet naj większy niedowiarek musiałby 
przyz nać, że to jest palec DOży . Gdyż żadnej z tych posad. 
o które się bracia poprzed ,lio starali, nie dosŁali, a tylkO' 
w zupełnie i:1nem miejsc J , gdzie nie mieli żadnej znajo­
mości ani protekcji, W dodatku i ten trzeci brat złożył 
szcz~śliwie egzamin. 

Ndprawd~ nie darmo modli si~ Clłow:ek: " Pomnij 
o naj miłosierniejsza Par:m:J Marja, że od wieków nie 
słyszano, aby kto uciekając s i ~ do Ciebi~, m iał być odrzu­
cony·, Z sercem pełne m mi łości i wdzh:cznośd prosząc 
d:a siebie o cnotE:; pokory j roztropności, 

Wierna rycerka 
(Ol. 2 ,1.) 4 S • 

• • • 
POZNRN, 8.~. 27. 

Synek mój Bo.;)usł 'lw cierpi od roku na gruiJiczne 
zap~lenie kości biodrowej i kr~gosłupa, Stan choroby 
kył bardzo poważny. LekC',fze nakaz~1i leżenie w 16teczku 
gip:;owem i tak biedn~ dziecko !eżalo :{i:ka miesit;cy to 
w domu to znów w kli .. ice, nie mOSąc stać na nóżkach 
o własnych si lach. 

W rozpaczy mojej udałam si~ do !~atki Boskiej Nie­
ustajacej Pomocy, aby Ona, która mnie zawsze otacza 
plillszClem Swej dobrod, racz)'ła się zli tować nad mojem 
dzieó,iem i nademną , ob iecując ..'ej odmawianioz litanj i 
Loretańskiej, do ~erca Jezusowe,so i ogłoszenie w H Rycerzu 
Niepokalanef, gdyby lekarz stwierdził pole,Gszenie. 

I :-lie zawiodłam się, bo !'Iatuchna Nie pokelana czuwa' 
dzi eckiem i za każdoraz ::;wem tadaniem lekarz stw:erdza l 
s topniowe polepszet,ie, a dziecko teraz cz'-!j! s ie. bardzo 
dobrze, 
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Wywiązując: si~ z obietnicy, dzi~kuj~ z calego sen." 
Najslodszemu Sercu Jezusa, Matuchnie Nieustającej Po­
mocy i św. Teresie od Dzieciątka Jezus za wysłuchani~ 
prośby i prosu:: na j?okorniej o zupełne wyzdrowienie 
i blogoslawiellstwo dla synka mego. 

J W załączeniu 5 zł. na potrz eby "Rycerza", 

B. Krupha . 

• 
HRJNÓWKR, dn, 11. 111. 27 • 

tlajserdeczniejsze podziękowanie sldadam Najświętszej 
Pannie Marji Niepokalanej za pO,lepszeni':! zdrowia mej 
żony. Ju ż od 3-ch lat strasznie i ciężko chorowa ła. Zwra­
cale m się do różnych doktorów, ale dopomóc jej w nicie n ... 
nie mogli. W sierpniu z. r. badał żane, g lówny doktór 
w Warszawie i zaopinjował operacj~. Zona jednak nie 
chciała się jej podd~ć. 

Czytając o różnych laskach w "Rycerzu~ pomyślałem 
sobie, że by lem m ial ufność w Matce Boskiej Niepokala­
nej, Ona nie pogardzi majem i prośbami. Udaliśmy się wiE;C 
rio tej najczulszej Matki naszej obydwoje, ja razem ze 
żoną· Dałem wtedy na MSZE; św. do Matki Boskiej Nie­
pokalanej i obiecałem ogłosić w "Rycerzu". skoro żon/Sl 
moja wyzdrowieje bez operacji. I o~o po d wóch tygo­
d niach lekar.t stwierdził , że operacja jest zbyteczna, staBl 
zdrowia siE; polepsza. l rzeczywiście żona powraca z każ­
dym dniem do zdrowia. 

/. Otóż serd~cznie dziE;kujE; Matuchnie Niepo kalanej Z3: 
Jej łaskę i opiekę, prosz~c o d3lsz~ opiekę nad żon<t 
calą moją rodzin~ . Dziękczynna ofiara 5 zl . 

.fi. Marczak • 

• • 
HIMOW, 31 marca 1927 !". 

Wywi~zuj~r: s i ę z przyr:eczenia składam se rdeczn:!: 
podziękowanie Matce Najśwh;tszej i św. Antoniemu i śv'_ 
'Teresi e za pomoc i zagojenie mojej nogi. Zachorowalen I 

:je~t:ze przed dwoma laŁy ciężko na zapalenie kości szp:­
kowych i nagromadziło się w nich dużo materji. Poje­
chalem do szpitala, miałem operacię, kości miałem wvc;-



C'lc:ne, a od tej operacji materja tak mi nieustannie cIekla, 
.ie lekarze byli bezradni, a leczyło mnie ich kilku. Mówili, 
że b~dzie tak ciekło długi"" lata, albo i do śmierci. 

Wtedy dostał mi si~ do rąk ~Rycerz Niepokalanej­
j wyczytalem w nim o licznych łaskach, jakie Niepokalana 
-działa . Poprosilem wi~c i ja o zdrowie dla mojej nogi, 
.odmawiałem pobożnie modlitwy i nowenny i im bardziej 
mi materja ciekla, tem gor~cej si~ modliłem. Dnia 22 m arca 
-odj)rawi la si~ w tej intencji ,N'\sza św. do Matki Bożej, 
z już nazajutrz, d. 23 marca nOJa mi się nag le zupełnie 
""Zagoi ła, bez śladu poprzedniej choroby. To serce Matki 
Najświ~tszej ulitowało się nad moją niedolą. Za to skla­
.dam Jej serdeczne, publiczne podziękowanie i polecam 
SJE; nadal Jej przemożnej opiece. (Of. 1 zł.) 

Stanisław Leria:yk . . 

• • • 
STI\RY SI\CZ, d. 3. IV. 1937. 

Najpokorniejsze dziE;ki składam niniejszem Niepoka­
'ianej Panience za łaski wyświadczone za Jej przemożną 
przycqną, a mianowicie: 

1) Za uzdrowienie (ę~i słuiącemu. Kiedy zdawało 
się, ż~ będzie musi al opuścić służb~, bo pracować nie 
mógl i mimo zabiegów lekarskich ręka się nie goiła, 
roz:10częlam nowennę do fll,atk i Niepokalanej, wpisałam 
go do ''''ilicji Nie pokalanej i poleciłam mu odmawiać przez 
-9 dni po 3 Zdrownś Marja na cześć Niepokalanie Poczętej 
2. obietnicą ogłoszenia tej ł asl-:i w n Rycerzu ~. Dziś ch ło­
pak zdrów, wykonuje wszelkie prcoce w domu i w połu, 
za co cześć i pokorne dzięki Niepo;,alanej składam w Jego 
i moj"m imieniu. 

2) !5iostrzenicy mojej zrobi! się pryszcz na ręce; przez 
uryc..ie ostrego środka rozjadzil si~, ręka mocno sIJuchła 
. j<jtrzyła się: była obawa, by kość nie zaczęła próchnieć. 
'łW tem Sllll 'ieniu udalc::m się też o pomoc do Lekarki 
niebieskiej, N.atki Niepokalanej. przywinęlam wraz z ma­
.scii'.! cudowny medalik, i - rychło ręka się zagoi/a. 

3) LO n-er('a b. r. otrzymałem list z Krakowa od ku­
zynki, w któf}nl donosi mi , że .si?strzen;ca moj~ Barbi!lr~ 
Frzewlocka. przyjechała na klmlką z chore m\ oczami 
i lekarze o~\\'i?dczyli, że musi się poddać operacji, w prze­
('iwnym razie w krótkim czasie ociemnieje, gdyż żyłki, 
Uóre zachodzą na oczy, zasłonią żrenice, jeśli się ich nie 
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usun ie, Prosi mię o modlitwę. Przykro mi było, że za­
pófno się dowiedziałam o operacji i już powstrzymać ni~ 
mogłam, aby jej zaniechano (miałam nadziejt;, że bez: 
operacji Niepokalana Panienka by ją uzdrowiła) - więc 
modliłam się tylko o szczęśliwy jej przebieg. Poleciłam 
gorąco siostrzenic~ Najśw. Sercu Jezusowemu za przy­
czyną Niepokalnej Panienki i Błogosławionej Matki naszej 
Kingi. 

ł operacja, choć niebezpieczna , jednak szcze:śłiwie si~ 
udała, za co składam pokorne dzięki N3jŚW, Sercu Pana 
Jezusa, Niepokalanej Panience i Błogosławiopej naszel 
Matce Kindze. (of. 1'50 zł.) 

S. Marja Stan ',/awa. Maryjka . 

• • 
Do Redakcji "Rycerza Niepokal anej" 

wGrodnie. 

Bylem od czterech lat bez posady nie mając nale­
żytego utrzymania, wobec czego znajdowałem się w kry­
tycmem położeniu. ZwrZlcałem się do różnych instytuG:ji 
o posadę, łecz nie moglem otrzymać. Odprawiałem no­
wenn~ do Matki Boskiej, co też nie skutkowało. Wtedy 
nie trac~c mimo wszystko nadziei zwróciłem siE: z gorą­
cą prośbą do Matuchny i wziąwszy z dokumentami 
obrazek Matki Boskiej CZE:stochowskiej rzeklem: "Ty 
Matko wszystko uczynisz]" i - udałem się szukać posa­
dy, a wrazie otrzymania ś l ubowałem Niepokalanej ogło­
sić w .. Rycerzu" Jej dobroć i jednać nowych prenume­
ratorów dla "Rycerza" , oraz złożyć ofiarE: 20 złotych. 

Ponieważ· zostałcm wysłuchany, przeto dziękujE: ci' 
o Ni epokalana za laskę otrzymaną i oddaje się pod 
Twoją obronę. - Was kochani czytelnjcy prOSZE: choć 
o jedno Zdrowaś Marja do Niepokalanej , abym mó;;! ! 
pracować za Jej pośrednictwem nC'\ chwałę; Bożą i na. 
pożytek duszy. 

Przesyłam narazie ofiarę na Ryce rza 3 złote 
reSdC;: obiecanej sumy w krótkim czasie spłacę. 

Pozostaję wielbi~cy Marję 

/(azu Jek Jdze; 

JIINIKÓW. 10-4 1927 ,. 
LE~N I CZY. 
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LWÓW. l-VI. 1923. 

Wnuczka mOJa Janeczka ci~żko zachorowa ła, miała 
konwulsje. 6 godzi n była nieprzytomna, lekarze welwa­
Ili orzekli początki zapalenia mózgu . . W tej cit:żkieJ 
<chwili udalismy si~ o pomoc do Bożej Matuchny, zawie­
szając na szyjce dziecka medalik Niepokalanej. Dziecko 
prawie natychmii!lst wyzdrowiało, ku zdziwieniu leka rzy. 

Za te i inne laski, jak również za szcz~śJjwe rozwią · 
2anie mej córki. składCIm najgort:;tsze podzj~kowani c. 
.Marji Niepo!<alanej i sw. Teresie od Dzieciątka Jezus, 
2 prośbą o dalsze laski i blogosli:1wieństwo dla siebie 
j mojej rodziny. 

Na cele Rycerza Ni e ~okalanej ofiaruj~ 5 zł. 

WlaJY31awa Kapuklóka . 

• • 
L W ÓW, 14-4. 1927,. 

Wywiązując si~ z przyrzeczenia danego Matce Naj­
:świętszej, gdy siostra mO,; a bardzo zacłlorował8, a b1:'cł 
mial znów bardzo ciężkie osobiste strapien ie, że jeżeli 
l1atychmiast doznają ulgi i pomocy. oglosit: 'to w "Ry'&:· 
nu Niepokalanej" Skład am niniejsze publicżne pOdliS~ 
kowanie i 5 zł. na fundusz prasowy za te , jakoteż za 
"Wszystkie laski, jakie mi da l zy mnie nieustanie Nlepbkal-
~ma. 

Ludwika KozloW3ktt • 

• • • 
fr!= ZAWIADOM/EN/E. ======="'iI 

'Dn'a 2 majo, w przeddzień uroczg3/ok i .7ICalkl :}Jo-
-
żej Kr6lowej K orony PO/3kiej, odpTawila 3ię o god6. 7 rano 

M SZA ŚW, przed Cudownym Obrazem na /a3nej aó­
Tze W Czę3tochowie W Intencji wUy3/kich czytelnlkdw 

i gorliwych 3zflTzycieli ,,1Q;cerza 3'(iepokalanej". 

X. A. K. 
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Redakcjo m!u!~crnlko .Pro Chrls!o· prluyla 
.. ~", nn.t~j>u:4 =" oduW<l; 1 prołb~ o wydń,ko. _______ w~~ ___ _ _ _ _ 

• • 
MŁODZIEZY BRON SlĘ r 
J~~~~~~********~~~~** 
Organizujmy m'od" Armie; Chry.tu ••• ą t 

Wróg szturmuje do brllm OjczFny. do Waszych sercl Chce' 
znlszczye Królestwo Chrystusowe. a na Jego gru~ach ullożye ~róles­
two s~at8n11. Wid~iQle samI. te VI Polsce. a ~whnzcza w stolicy~ 
dziejĄ sl~ rzeczy ohyd~el 

Przeciwko Wam skierowane są główne alaki; teatr, ~ino, kaba­
ret, dancIng, pisma bru :,owe, pornograficzna ksiąl:kll. stroje, teńce" 
I cale wyuzdanie ulicy - to t) leż ostrzów ~atrutych, godzących> 
li wilszłl młodzieńczą pierś! 

R pIerś til, nleste!y, nie jest ze stall. nfiary padają I glnS' 
cz~sto ~a zawsze. 

Cel wroga bardzo wldo<:zny: Znlszczyc oDyczai chrzeScijanskl# 
zdeptec wiarę, 1:gubic naród. 

Hej, chłopcy l niedoc,zekanie jego I 

PÓjeziemy wnyscy na święty bój i na drgajqcem szahlll8 cie:~ 
zatkniemy nŁandar Chrystusowy! 

Twór zmy ArmJę Chryatueoną! ' 
'-

Pnybyw~jciel 

Informacji udZiela redakcjll "Pro Chrlsto" ul. Monluszkj 3a 
COd1:1ennie od godz 9 do 2 po pol. i od 4 do 7 wieczorem .. 

Konferencje dla młodzieży 

co niedziela o godz. 8 wiecz()rem. w kościele Najśw. Imienlll Jezu::::. 
prly ul. Moniuszki Ja. 

~****~~t!~W!*~t~~N~~t!*>11*)i!*)j;'\tN;( 
Nie dajcie się odciągnąć[ 
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Z Rzym u . 

OJCIii:C SW:PRZYJMUJE KATOLIKÓW MEKSVKRNSKICH. Dni. 
'ł3 """ i('tnie b. r. przyjąl Papież P(IIS XI wieJk!l. plelgrtymko:: kotoli· 

'i<o .... m~l.;:sykllnskich. którą pr1:)'prowadllł wypęd~ony II rcyblskup Oiu. 
W CUlslc pr'Zyj~da 'et wycieczki pn:el Oj<:a' Sw. "")'pelnlla bazylikę 
~w. Piotra 20 tyslo::cy osÓb. 

ZBLiŻENIE SZWECJI DO RZYMU. Onh!! 21 lu tego p rl yJ!! ' PII­
:;>Ież ;,\, specj.Jlle 11 posłuchaniu GII~t"J 'c' V króla $1;wecj1. Król, 
lak wl/ldomo, nie Jest katolIldem. li bC;d<l\: przed woj,,'I w RzymiII 
ilgncrowal nllwe~ zupełnie Watykan. Czasy $lO:: Jednak zmien i ły . Nle-
1awno temu przeclei córkll jego kslęina Rstrł d wyszła III bel'!' I­
,:;klego na~tępcę tronll - katolika. przyczc." uczyniono :l;adoś<' ws~e • 
klm wynu'l9",,, iom, jllide Kościól stawia przy zawieraniu mateńs lw 
miesliv!Vt;h. Pala tem Jut w r. 192\ nasl<'lpllo pewne zbliżenie Wa· 
tykanu 'P. Slwecjlll. Kardynol van Rossum odbył bowiem w tym 
.'Oku p)dró± p'l Szwecji, w czlIsie której wyglaST.al \ulzanlll I był 
ws~c:dzie oWIICYJllle witany. W 1925 roku norweska Rk ... demjl'l Nauk 
przeslal1 Watykanowi uchw<llc:, wyrat<liIllC<'l cześć dl!!! P!!!pletll Rd­
rjana IV, który był pierwszym leglItem plIpieskim I wielkim dobro­
CZy"(<,\ '5~lIndynawil. Wkrótce potem przybyly do Rl.ymu dwie szwedz­
kie ple\grtymkl, Ilcz<,\ce po kllkll~et osób. Odwledllny króla w WII­
tyktlnle są nowym dowodem zacle~nieni<l stosunków krlljów sk<l!ldy 
'lIIwskich, II szcze:il6lnle Szwecji ze Stolicą 1\postolską. 

Ze Świ at a . 
(Wlad, dl. DuciI.) 

PROTEST1\NT O LURO. PlIslor kaśt.lollI unltllryJnego w 0,,-
1c.1<lnd (Ktllilornjil) wygłosił k<lz<lnle do swych wiernych, w którym 
QŚ' ... ladczyl. te po powro-cie z Lurd l.OS181 przekonIIny o n!!!dprzy­
rodloności zjawisk tam zaobserwowanyc;h, II ni!! podstawie {'Ism!!! św 
.stwierdza. te mod1łtw!!! moie u BoglI (udowne zjllwlskll wybłagać. 

$MłERC BI~KUP1\ NR POSTERUNKU. W dn!u 2 kwle!nla b. r 
lmllrl IIi Bud -:>eszc!e Ś. p, ks. Ottok<lr Prohllszka, biskup ze Stuhlweis­
~l'nburz. Zmrul nogle. nil p8sterskim posterunku. rlltony llpoplek­
.!olą podczas kaz8nla pasyjnego w koście!e ' niwersytecklm w stolicy 
W~gler. . • 

$. p. Biskup' Prohaszk8 byl n8jwybl!nlcjszym mówclll kościelnym 
.ld Węgrzc(h. Zaden z klItolickich zJ<lzdó ... Węgier nie był do po· 
myślenl.!l bez udllalu biskuplI Prohoszkl. S .... ojeml wspllnlałem! mo-
w8mi n,Jlplllłll entulj8Z'll tłumów. jak 1 sfer InteligencJI. 

Był ponHdto śwIetnym pjS'Hz_m religijnym. Pr?(l głc:bokteJ 
nauki odznaczał ~I,,: 7ro~u:njenlem wspókzesnych prob łemÓw. Wy­
wIerał olbHymł wpJyw '101 katolickie Wc:gry./llk ró .... nlet lagrllnlcę . 
..Jedno l Jego n>ljplękniejsuch dziel: wRozmyś 8nla n8 tle EW8ngeljl~ 
wyszło w pfzf'!'<iadzie polskim. 

WzrlJs~uj4ce Sili szczegóły jego śmler(l . MówI! nil temllt psycho­
logiczny: "Cierpienia I walki duszy ludzkleJ~. Mimo odczuwanej sili­
tośc] i próśb przyjaciół wyszedl n" ambom:. Po Io..clu rnlnut8ch 
zllslabl, - plluzy robił (oraz dlut$~e. Kapelan przynl?~1 mu 
.lI~klllńkc: wody -l prosI! o prz~rw\'lnle kaz8nia. BhklJp mów.it Ie-Inak 

.idalei. Przyszed ł nowy 11tak. Obecni w kościele lekarze staneU b_ 
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rodnI. 1"I młlltwy zgromadzonych w koścIele od!;.ywaly si!; Jl'i ~ ~,lIk­
cle konania BIskupa ... 

Tak zmarl Biskup węgierski na posterunku. 

RZł\D MEKSYKI\ŃSKI WYDALI L RRCYBISKUPR I prĘc ru BIS­
KUPÓW. Rząd meksykański przed og/oszenlem cenzury lelegr l!unów 
I telefonów wydll.llI z terytorjum meks)bńsklego erc)bi~kupa /!lora 
deI Rio orez 5 biskupów meksykańskich. RZlI.d zarzucili im IIgiti!lcję-c 
przeciwko rZll.dowl w sprewle napadu na pocill.g. Poniewat prÓ<::~ 
tego 7 wybitnych kslęty koścIole klltoli<::kiejO u<::lekło nil terytor)um 
Stanów Zjednoczonych, obawi8jąc się prześ adow8ń ze slrony rZ<l,du ... 
KołclÓł klltollckl w Meksyku pozostał obecnie zupełnie bez przy­
wOdcÓw ... 

Rząd meksyl<ońskl Ulrzuca księżom kotolickim. :te pomawiaJ1\, 
w!allze meksykańSkie o zorgllnlZOl1.lInie osl111niego wielkiego napad.,,, 
na pociąg. 

SIEDMIU MJ SJONRRZY POŻR.RTYCH PRZEZ LUDOŻERCOW. 
ludożercy. zamieszkujl\cy okręg Natana w Ru~tralJI, zomordowlIU 
n iedawno I po2arll sledmh.l niemieckich misjontlr2y i skryli s i~ 
w swoich norach. Rząd przygotuje wyprawę celem ukarania tyct. 
dzikich Iwdożerców. 

POLOŻENIE KOSCIOLR. W CH1NRCH. Roczniki Katolickiej "'Is;t 
w chinach na r. 1927 podaj1\. :te Chiny liczą obecnie 2,240.250 .. , 
katolików, 56 biskupów i 1!J07 kapłanów. Około 40 proc. k~ięty 
t. j. 1184 pochodzi z samych ChIn. W semlnarjaChduchown)'ch prz)­
golowu)e się do slenu duchownego 741 kleqków. w konwiktach zaś. 
wychowuje się 1969 chłopców, kl6 r1.Y mllj!! z8miar poświęci!! s ię­
temu stanowi. Pozatem pracuje w Chln;rch 248 braci zllkonnych. 
chińczyków wraz z 10138 zllkonnicllml zagranlcznemi i 2830 tubelczeml • 

• MEDYCYNR 1\ REUGJI\. Profe~or UniWeT. wegler~kiego dr. lud­
wIk H~jos w odczycie swym o związku ml~dzy religją 8 tyciem ner· 
wowem człowIeka slwlerdzfl m. i" ie zawód lekll rza jesl pod wIe· 
tome względami zgodny z zewodem kapłańsklm. Trzeba dąży!! wszel. 
kleml ŚrodkamI do pogłębienill iycia morelnc!,o I religiJnego. Formy 
tyclll religijnego najłatwIej wpoić dziecku w rodzInie, dlatego lak 
konieczne jest odrodzenie rodziny w duchu religljnO'monllnymM

_ 

Co do mnie. mÓwił prof. dr. H!!,jos. trzyma/bym kotcio/y i \II nrry 
011l/8rle, aby ludzie. prze~IlIdow!lni przez grzech i poku$~, mieli n,iej­
su, gdzie I w nocy znaletliby moc i pociechę , 

U n",. 
OBRI\Z M. B. KODENSKIEJ. R PRZE$lI\DOWRN1R W MEKSYFU._ 

W związku z wielkim wiecem prole$tacyjnym Jekl !ię odbył w \V er­
szlIwie w sp.Tllwle prześl~dowllń w Meksyku J. Em. ks. Kardym.lr 
R. Kekowski otrzymał od komitetu tej manłfestacjl rezulucje. zwra­
CIIJł!Cą się z prośbą o wysIewienie publiczne obrllZu Matki Boskiej 
KodeńskleJ . w celu umodlenia I uproszenii!l u Niej błogosłllwleń,slwa 
dla ka tolików meksykańskich, walczlI.cych dzielnie \II obronie wiary 
I Ko$c;lo/a. 

Obrez ten jut kopJł! oryginału znajdującego Ile w GUlldelupe-.. 
w Meksyku. 

I\cypasterz slollcy, w porozumieniu z J. E. biskupem podlasklffiJ> 
ks. Przetdzlecklm, do 'którego juryzdykcJI n!llety I<orleń . zgodził ~i~ 
na wyslawlenle obrazu III archikatedrze śwl~lojilńsklei \II p%\\ ie" 
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<terwtl, co blld:da Usku!ectnIO:1a przy wlalkh::h uroczysto~~lach. 
"VI lipcu przybyć mi l J. E. bhkupam Przetdzl ecklm na czele ple­
~Zl plelguymkl z Kodnia I przeprowedzl ten obroz do tejte miej-
scowoicl. . 

NOWY BISKUP·SUFRAGAN POZNRNSKI. Paplet mianowal Ks. 
ł{aroll RlIdońsklego blskupem'~lIrreganem w Pozmmlu . Biskup·no· 
'!IlJinat urodził się w r. 1883 w Koścl!llkoweJ Gó rce pod Pozn!lniem. 
1>0 s t udjach w g imnllzJu m św. M!lrjl MlIgdaleny w Poznllnlu I nwóch 
tlltach fIIozo fji w Heidelbergu, Berlinie i Monllchjum wstl'opi l do 
.:semlnarjum duch. w PozmlOiu, które uk()ńczyl w r. 1909. Po kl1~u 
'llt!lch wika rja tu w Pozn" n!u objqł w r. 1914 f b)\\t qtki spowiednik .. 
'.iI kazn3d ziei katedralnego. Przet dwa lata red <lgował zOlIny tygld· 
.,Ik .. Prtewodnik k .. to l kki~. W,cie czasu I sB pośwl~cił ke tolick im 
..sto.v!lrzyszentom Mlodt!dy: z pod jego pióra wyszedł szereg wy-
1cr!ldów t sztuk teatralnych dla scen młodtieiy. W roku 1921 zoshll 
I<s. Biskup Radońskl proboszczem p!lrafjl Serce Jeluso ..... ego Vi Poz­
lIlan!u na Jetycach. 

Konsekracja nowego bls kllpa odbyć tle;: ma 29 m!lja br . .". POl­
IIllmlu. Wpierw jednak wyjeżdż!l ks. Biskup Radonski do R ~ymu. 

BÓŻNI CR NR LICYTACJI. Gmina t.ydowska w S~ polnle n .. Po­
.norzu, wobec wyemigrowania więk~zoścl miejscowych '"żydów do 
I"ie :niec, sprtedala tamtejszl\ b6tnicę w dr<)dze publicznej licytllcji 
J ::lby! 11\ pewien Sl ewc z SęPOlll ll , który pOGobno ma Z!lmia r laln-
,:o,talówa~ w niej swój lak!ad szewtkł. (Slowo KaL) 

I SKIIlRKI. 

Ze ~wlal .. 

W Kated rze IIzb ')nsklej (Portugalj .. ) l ilwa lll siC; sum wśród 
'II'labożeństwa w Wielką Sobotę. Oli!lr wiele. 

Skutkiem o lbrzymiego huraganu zapad l s it:: w LItIle Rock (Rm. 
<pÓln.) kllkopit::trowy gl'lach Slkolny l pogrzeba ł Vi grul3ch kilku 
.,auczycielt I 30 dziecI. Ogółem zglnt::ło 118 osób, rennych 1500. 

Ford od pewnego cusu zatrudnie w f"bryk .. ch 5woh::hr obot­
.,Ików tylkó przez 5 dni w tygodniu przy pełnem wynagr<)dlen lu: 
.obe cnie clynl on labiegl, by w cl:l łych Stlln. Zjedn. to samo uczyniono. 

W ( hambersbu rgu w St. Zjedn. zaslrzelll czteroletni synek 
_la sną ml:ltkc:. gdyz file pOlwallIla mu bawl~ się zapałkami ... 

W Slanech Zjedn. f\merykl n8stąpll wylew olbrzymieJ rlekl 
dv\lssislpl. Miasta i wsie pod wodl\. . 

~prawy po lsk ie. 

D. 24 kwietnia b. r. otw!lrtq zos tal!l nlczaJdna stacJlI nadawcla 
'f'o::di?wll w POZOlInlu. 

Ogó lna lictba abone ,tów radl?wych w Wa rszawie przechodli 
jut 53'.000 osób (w całej Eu ropie 25.000.00J). , 

W m. mercu QdJechalo z Gdyni 30 s ta tków .. ładunkIem 
""5,625 tonn wej:lla. 528 tonn desek. 671 pasoier6w. 
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I(!e~o vn!c~\!I!) bu10wy p~rtu w Gdyn! zam1~'I'o >:" Je:lne' ~ - ... 1-
slfch firm na G.--SllI,sku dwe iórllwle przetedu:lkowe po 15 Ł.I,111 
1l0~nO~CI «ddy, 

Przemysł łódzkI ot rzym",! z RJmunjl olbrzy:nle z~"~'vie'll); nil 
początek odj.::chl lo z ŁodzŁ 79 wIIg0:10W towarO !l włOde,1:1Y1;.1. 

Od 1 do n majiII odbywały sl-= VI Pozn"niu mi .. dzynllrodo,v&. 
rargl ł wyp'ld/y liTlponuj"eo, 

Ne cele aglt:lcyJne VI Polsce I Inny:;h kraja:h E:J:oiIJ IIsYI1'" 
wili rzqd sow!eckl 250.000 rubli VI zlocie, 

••• pok.a .... j dziąkuj .. : 

K. S, II laski 2, - J. Cr. u I. I. - Br. t. la I. 7. - tł. II. W'·" ~,n: W'·I'''. 
n~mu Slud.e Botemu O. Rafalowl .a wysluch. pro!:"" _ S. J . n r"" j~ ). 
- J ....... U poudę. pros.~c O .da"I .. eg •. syna 3. - SI, Q, ... t, pro .. ~~ "~o,,,~ 1. 
_ M . M •• a 2dro ... le ~. _ Por, H, u wyo/u<hane prr;by. proS1~C o b/ogo. '..... ;\. 
~Iwo dla rod.lny 5. - MaI!. S, W. K. ra oplek~, pOlad~ I wy.drowl .. n;" ton r 
•. p .... tb~ o d"luII opiekę .• drowie I b Io1100law. 10. _ WJ,I~~,nl p.rafl_nle I e .. ·,,·v..­
U wyldrowlenl~ Ks. K.nonlka l'iaw.l"ego . dęi~leJ rhor!>by. _ Q , .. po ' ~ ~ ; 
.. prcdbll o powodunle w tyciu 2. - M. K. za w~dro .. ie";e męl l. _ E, Ł. u I. 
- S. W. la I. ,. - /II. N. '" wy~drowltnle mo e I cór'l pro""lIc O b'OIl""I.-. I.l. 
- S. S. la I. prOUlIC O blogo.law. w n.uc~ O. - J. II. za pow: l clo ~dro~ I. 
(lrz.II. 2. _ E. B. za I. proUlIC O dalult ,p.ekę J. - M. J. ra wy~dro .... le: .le 
Z ,'M bll O wynukanie odpowlednlelueJ po.ady l b/O!!. 4. _ H, K. za pos.,d . 
___ gr. 5. _ K. S za I. 5. - /'II. E. za wrlecunle $I ~ch" pola<aj'l.c .t~ dalu I 
"lł'1~e. - A. SI, za I. 5, - E, K. 18 opal .. nołł 5. _ Z. M . U I. I oplek~ 5. _ 
F . III. 18 I. pronlt( o nowe,5, - T. tł. za zdrowi .. dZ'ecl, prosl.lc O pocl .... enle Z. 
- K. K. za wyzd r. synka L _ Ucr. pensjona lu P. P Urnul"",,:.. w Po~n ... I. 
prna~IIC o daIulI o,lek~ 48.27. - P. M. za I. P'oS1~C o dds/q Oł' lek~ 5. _ I\. ; \.. 
... I. proulIc o zdrowi .. męh l. _ S. a. za wl.$llIch. proJby 2. - O. za . d,....·~ le 1.50. 
- t. li zdro wie 1,50. _ L Ch. la I. 5. _ E. K za pr.,,~ proUII< o opl~' , : 1._ 
1'0. l.. za I. proUlIc o nowe l. - II. p. U /. pronlIC o nowe 2. _ II. I( ... I. prosz1c 
.. nowe S. _ tł. H. za I. p"'''lIc o zdrowie. _ L. G. za wy/ee<tnle z ci ;. ,.1_1 clm­
r oby. prO"'lIc oclalUII o;>lekę 5. - J. SI. za I. 5. _ E. S. l .' I. P.OSlIIC o p",, 'uc 
... pe .. neJ ' p'.wle I ł>l0jj. 10. _ Z. S. za L pron. O zMowie ~. _ F. O •• a wvl lc.enle 
",6rkl I clę lk lej choroby piucnej 5. - H, W. za "dan4 opeu<)ę prosZlI" O .... r-ełne 
wyzdrowl .. nle syna 5. _ M. 1\. za wylec,enle chorej nogi 2. _ E. O. W .... wyl.<l..., ... 
.,.Ied pron"c O oplek~ l. _ S. T. la I. " ro"IIC o slcu 'el< pO; 4dany 2. _ J. G .... 
<I""I~n"'~ I opIekę 10. _ J . K. la pomoc w nauce prtn'qc O pon'yAl ne .cla"le "'11, .. "'1"" 2. - Ko. E. P. n n.wr6cenle g ... eunl~ .. 1. _ z.~."l.d p;:,m:>r . pr03~ 
o dal .. , opiekę 2. _ S. S. za I. I. _ J. W. za I. 5. _ M. Z .• a t. 2,5 ). _ J . C ••. u I. I. 
- Br. K. la opl .. k~ polecaj"c olę n.dal 5. _ F. p. U t. pro~' 4c OnOW" 5. _ W. T • 
.za poaa.dę 5. _ R. W. za I. proulI" O "OWe I opl ek~ 2. _ K. S. Ż I 1.2. _ fr. ,I, H. 
za powról dziecka do .drowla 5. _, J.R.'a olnyman"l"sk~ 20. _ p. ~ . za I. I po" .. ..,. 
pros,,,c o opiekę 2,8!>, - II. I 18 I, p.on~c o n09< e l. _ Z. c . • , /. pro;.z"" 
o promocję dl .. syna 31), _ II. p. za wylurowlen le $iosł .. e ńu pro", c .. po~y~l., 
.Ię p~wn. nalogu .. w.~r. l . - II. Slo U ol'~ym.ne dobrod zi"j5lwo 1. _ SI. T. 'Ol 
ł. p'05lltC o pomoc w c,~'klm poloienlu 2.~. -1'1. 1'1. za uCłę!II""y prubl~~ o ........ ci! 
... ~1a I ~d,o ... le ' . _ F, B. za I. 5, _ J. O. ra uleczenie oka P'o,~~ ~ o d .·I ....... 
opl .. kę· - N, H. za przebieg grypy b .. r komplikacji 3. _ P. Q. za zdrowi ... hled •• ). 
- F. A, O. za l. I pomoc przy budowi .. do",,,. _ K.' K .. tnicy ~a .drowl· <hle k" I. 
- J, W .... pol .. pnen,,, rdrowi., pronlIc O wytd.owlenlt ulkowlle 2. _ E.J.I' I, I. 
- M. D, ta poiepsrenie .drowl .. 2. - E, M. za "y'd .... wlenle ",atkl I oplek: nd t 
synem l. - K, M. za rdrowle I posadę I. _ l. p. za uleuen'e • c'ęf kleJ ch "oby. 
- A, p. za w .. slu<hanle proJby 5. - fr. W. za I. ptOSłąc O d.'n~ opl . k~. 
S. K. ra taskl lo. _ fil. er. u wy~tuch_" .. proł by ID. _ H. 0, za pracę 5. _ H. er.. 
.. I. _ SI. W, za .. Id.owlenle z dl"lIOltlnlel ch.olobJ 5, _ E, W. za poo::iech-; 
w smutku l. - L, L. ra SZelętllwlI operację IIj. _ S. f. II wYII"",I" pT<K~ I. _ 
r. J. la .. zdrowienie c/llrec,kl l. _ 0, M. I. zdrowie I pok6J. prOUIlC o pomoc: 
" ... yl ....... nl .. W dobrem 2, _ H, J{. li wysluchanle prołb, prOIl~C O pomoc dab.q 1-
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1\. l'f . o I •• kl 1. _ ..... M. o mow(I d l" d~lech I pewn~ lu k <l l. _ I! . ..... o ld."I . 
" dmln6w do km. Duct.. 2. _ M. T • ., dobr~ lpowl"dt . _ 'N. W . ., 1d .,. ". 
t blog_ l. - f. Ch. O b/og_ w sp,.w.ch '''mUJnych. POwlla"le I n .. logu, pomy"~ ,aU 
_ pru, ,. - J. /'II . O w,leClenl •• teum.tYlmu 2. _ M. W. O IliIod'il. błogo I 70_ 
lpoz" .. I" b ytu', - K. M . ., Idrowle I dlulle łycl. ~. _ 1'1 . St . ., 11111 .. 10::<1. , ... lIłu. 
L Ch. Z. _ J . O . ., .d.owle 1.50. - K. . o Id.owle I dobr~ spowle" l s. _ S. 31. 
• pew. In tencji 2.50 _ a. SI o IIld,owle .. le skrulul 5. _ fr. W • ., .d.owle I bhg • 
• ,. domu!. - SI. SI. O Id.owle dl. motki 1. - K. 8 . o Idrowle co)rkl Q. ~, 
l.. 1'. O ... wrÓCenle drogich ~6t> I bIOllosl~w. 4. - Ą. Fr. Q. o biD'. w nowym 
d o mu 5. - J . W. O Ocl""O<"nl .. wrogów, IwoInienI .. t e" .. mln(\ .... poIOS! In ... 
.. dol n. pond,l .. 5. _ L Z. o pomoc w n"ue" l t d_nle e" ... mln6w 2. _ Fr C. 
" apeln IenIe tyueto 5. - S. W. no p"w. lnt . I. _ F. W. O .drowl. O.~ - ... W • 
•• pe ... In!.o,50. - H. S. O opl .. kę n3d .. yn.ml lO. - Z. T. n' pcw. Inl. 2. -
,.. z. o .drowle I n.wtóc. nle I _IO;lU pIJo~·I". 3. - SI. Z. ° w~reu.nl. n(\4 
I pomoc w pewnet sp •• wle 2. - W". e. o .111 .. l dob.'1 pond<; O. 50. _ ti. ti. 
s ROdomlo o POWtÓ no lono kOltlolo kalollek,e"o l. - W. G. o no",l'ÓCeot .. Go Z. 3. 
_ S. K. O .drowlo l pomoc 0.10. - P. Ą. w pew_ lnl. I. - P. 8. O id,owl. slo.t.y 
I błOO _ /11.. K. ordrowie pew. olOby I ooH<I~. _ W. S. o pomoc I opl~~~. 
_ M. P. o ,dtOWI .. (otkl 2. _ S. P.O td.owl. dlOOCk. 2. _ Z. K. I Gtodn. o pomy" >o,~ 
• IC>SPOdo~twl .. ID. _ J. D. w pewn.jlntt .. nchjl l. - 1\. D. o ml .... k.nle l bI '3. I. 
_ . O. Q. O .dtow'" l SJlełnlenl .. tyc ...... 5. - S K. O blOjjo. w "'yborl" mIUe'IJlw. l . 
_ ,. K. o wy/"nle ptCK..,U 1.50. _ 1'1. J. O Uldtowlenle t eh"'ob~ •• tcow.j 
I 1dto",le cótk l - M. K. O Idrowl. dlo m~ło I pomoc 5. - M. M. O u ldtowi~nl. 
• Chotoby umy.l. 2. _ J . O .. du". Kal~"Jny. S.ymona I Reginy l. _ I'r P. 
" ul ec,enle t choroby ne . wow .. j 2. - H. SI. O po",oc '" s~luenlu dl"gów. _ 
Br. E. B. w pew lnl. _ 1'1. W. " Idrowle mlllkl 5. _ /11. . SI. O . d,,,wle 5. _ N. 1'1. 
" t drowle 2. _ P. w pew. In!. I . - J. S. O 0r.lek<: I bIOQ. 2. _ J. Ił. " ,dtowle l. 
_ II. J. o wy.l. p'crib\ S. - M. K. O odna ulenIe rteCIY, .d,owle I btOll. 10), -
K. M. o opIekO; 2. - . D.o .. ,dro .. lenl. 'yn., , grutlley l. - Fr. O." td,,,~l. 
,,<o. kl /11.. - G. K. " Idanie .. gLe,n!n .. l·d, d.led 2. _ Fr. K. " zd.owl .. 2. _ I(. S. 
__ Id.o",le 1.10. _ J. S •• " .dro ... l. I p"wod' .. "le 2. _ 8. I< O pomoc I bloil. _ 
'W. O M.owl .. 2. _ /11.. O. O .drowl .. syn" 2. - P. K. O ,d."w;e 5. _ 1.. S,. O Idro", • 
• yn' I có.kl -t. - 1'1. B." Idrowl, d;lk" cho.ellO m~h 10. _ S •. 1<." td."·~I • 
.ruuy I clata, pomoc w nauce 2. - D_ II. o poo"oc I <Id_óc .. nl .. nlulU.U 2. _ 
" . ,. D. " pOmOC '" nauce. uleClenie n<Oll I błog. 2. _ f .. m. O. O ,d'"wl .... _ 
L St." Id.owle Z. l. _ /11.. O. O lXIwod ... n'e , td.o .. ", n,~t. we F.a'Kjl ). _ 
.J . H. ° wyleczenie tony. sucllol S. - O. O. o .d.o,,'" I slalq pr.e, I. _ J. J. 
• I d,owle umysl. d,o,eJ. opilOk, I Iologo,llw. domu. 4. _ W. f. " ,d,,, .. I .. n""j. 
ł TOddny l. _ l. J. " p" .. od.~"le w 'ycl .. I n. ,.ew. Inl. 2. _ III. O. " .d,o .. ,e. 
_ J. Z. " praco; I pop' ... ę w tycIu dl. dllecl 1..50. - 1'1. SI. n. pew. Int. 2. _ 
" . O. " .d."wl .. pomy~ln'l .I .. 'bo; I ... p ... cl .. w r."W"ej spr.wlp :J. _ E. S. o ~~ .. I. 
",I ,,"le tycze", pOmoc .. d~tklch ",,'unkach Iye ""'Jch 2. - SI. S. o IJ."wl,. m.", 
ll l donl .. egl. n/łun. dl. ,n~to _ 1\. S. O b log'-'sl. '" rodlinie I winnych .pt."'~ n J. 
_ W. K. "pTlyw'ócenle .wroku 2.~. - F. K. " n ..... 'ócenle .yn~w. l. _ 1\. T .... 
boi . męt. I. _ I!. W. O .drowle umysl. cho,pJ Joanny 2. _ K. Z. o ,,>myłl.1 ,l~ 
w proc ... le 2. _ S. Z. " Idrowl .. '"n''' I ",.Itl l. - J B." Id.owl. 2.'0. _ 1.. 'i. 
• nawrócenie I błoll' 2.50. - H. D." blOll_ I Id.owle w t"dllnl. 4. _ J. H. 
• Idrowl. 5. _ L J. o pomoc ,. - W. ,(." wylc .... nle <hlnptlyt, t lIu~'li y 
,. .... ble g kur"cjl 4. _ W. 1<. " pos .. d~. lpowled' 0łC' l IdT<IW,e to.blny , . _ M. ". 
• ,drowi. l. _ S. W. O Id.owle d'ł«ł I błog.:J. - P. k. "tldt. m"lulY 1' .... , 
CÓłk<: 2. _ KI. I. R. O 1d",..-I .. ,. - 1<. SI. " pew. I. '. - Z. SI. " p", • .oc w p.ud_ 
.. I"b. J. _ H. K." /><Ilom,lwo I blogo~t. ,n.lt.~.lwl .. 10. - III. L. O p.'udę I bl .... I. 
_ I\. K. " ,drowle 2. _ W. W. " ,d."l .. egL I powol"nle 2. _ M. 8. ".d, '1 .. 
fonJ . pomoc I powod ... nle w gotP<>d.nl",le lO. r S. Ch. o ,drowie m~l" 5. 
fl. Ol. "".h)'Shnle w .. "ku 2. - k." wY1d.owlenl .. I chor<lb., tol,<lko 2. _ I< ~ .. , 
.. dobry wJnlk $P'.wy 2. - SŁ " .god~ w rodlinIe ,. - L Ch. o mle .. konl. I. _ 
.. C .. O t rowIe óc", l. _ M. C,." .. I.owl .. I !",udę .Io.lry 2. _ M. F. " n .... '. 
,.. .. . MOb, I 1ml.n~ 11»11 2. _ t. w .... w. 1.01. 5. - W. W. ".dro.le męt. I I , 
l . 5. _ SL S. K." n.w,. ,Ięd" 2. _ WI. L O IdroW'le rod.ln~ 2. _ WI. II." tol,o' _, 
toI<1t1 . I ornyma"' .. mles~k.nro l. _ F. S. " Id.ow,e 2. - f •. S." wyl'on-n,,, pl .• 
' . J . ° ,d."wl .. to"y 2. - III. U. " .drowle matkI' WYli' ,e p'·'C~'u 16. _ H. " • 
., p, w. In!. - Z. O lta tą po5ldę dl" pl!w. o,,,by ~. - L SI. O .dro .. le 5. _ t<. 1\ • 
.. w,słuCh p,ołby 2. _ 1'1. S. o naw,ócenle s .. na 5. - J. 6. "mleslkanle I pew.I",. 
SI. 2. _ M. L " "" ' ",,.nle, pow.ól .,no 'W"l.k. I bł<ltl .... llo"'. ,. _ WI. "I." Idto"". 
_,n. 5._ W. fi ." WYłdr. molkl 5. _ W. O." ""J.d •. co.kll pam., I. W pew •• pr ..... ~. 
1'1. P. " b łogo 1 , d.nle 1011" d" S""';,l. n ....... 1.20. _ J, P. " luki lO r,. _ M. • 
.. bl<lll . \ . _ 1'1 . B. ° Idrowl .. <ó'kl I, - Ą. t. o .dr"wle c~rkl l. _ J. /II. ° Id,o" '. 
""" 2. _ H . 1<. o dobry lo. l. _ C. $. o tJ., .,. m"Je. I 'on. ,. - K. W. O .d",.. • 
.... dę ll<:cl •. nowróunle l <lPlek~ nod CÓ'''''11 w"uclkG" ,1 5. _ J.'." .... ""'1. 
I ",,"oc w n.ue .. 2. - K. S O błog, w .o.hl";,. l..:>J-. _ ,,= """'. ~"""" ~.~~, '!>'l!!;, ',,~'I, ,"""" ''''''', """ ., ,,,,,,.. p...,,~~~-..~~-y.:--oJoi ... .\.;"hl;j.mo.Q':tf"i..,.-.:-tW.-. , .)(.o(.-.:~ 
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., ,., ,lO ,., ,o; ,., ,.., ,.., " "'" ,.., ,.., ,., ," ,'II! ,., ,'II! ,"' ,'1 ,.., , .. ,.." 
~_~_3~~~~~. ____ ~_a_~ 3 

PROGRAM 
MI LI C J I NI EPOKA LA NE J (M,L). 

"Ona u tru głowę twoją", (O~". III 15). 
"Wszystkie hel u .Je . amaJ; l:nlIZ ~yl. 
na c tym ś w iecie ", (Off. N. M. P.). 

,;l seru błogosławi"1\' ulon1<om Mi lk jl Nlepok.la~e · ; wIJ I c::r:lłC: 
~nd ~:tla n d rem "bt~ i 8 ofeJ. niech ' wlut cały do SIÓ p Ju'u •• 
p rowadzl f Kośdoiowi pama!: ;.... . t Adlwl-Sttfan. 

I. Ce l : 
Sla r,ć s'ę o nllwfótenle grzennlkow, herety ków, schłzm.'!'yków I t. d 
:. "1!IjbardztcJ mIlonów I UŚ"1liCłnie wsz.ystklch pod OPUNą ; •• 

p OS" edlllclitJlm NlljloJ. atDt/tj. 

Warunki: 
l ) Oddać sIę cal kn"'łcie Niepokalanej Jako n3r1ędzie w Jej niepokdanycb 

r .. uch, 2) Nosił ,Medalik Cudowny ' , 

III. Środk i: 
I) O He mot n. rlz n. dzień zwrócić się do NIepokala nej z tym .ktem 
!Itrzellslym: • O Marjo bu g rzecJlIl poczęta , módl się n nami, którzy 
~I ę do Ciebie uciekamy I za "slystklml, którzy się do Ciebie nie uciehj .. 
.II zwł.szcn n 1IlasQ'Ullll i " (motna dodać na koncu l szczególne jakiej 
Itl tencje). 2) Wszelkie łrodk l (byle godziwe) n. Jakie pozwala stan" 
warunki I okolicznośc i, co zostawia się gorliwości i rozlropn-sd 

katdego: przedtwszysklem zaś .MedaUk Cudowny ' . 

UW AGA I: I) Środki (pod nr. III. ) są ty lko polecoRe. 2) Nic nie 
odowl-1zuJe pod grzechem choćby naJmnłrjszym ; m łlo~ć ku Przen. SUCII 

Pana Jezusa, aby Jak n.Jw!ł;ceJ dUSI j.k-n.jścłśleJ z Nim przez Nle~ 
kalaną poł4czyć, Jeel naszym Jedynym be>dtcem. 

UW ĄG A II: l ) Katdy hlądz, nalet4cy do M!lłcjl Nlepohl.lMj, 
mote I Innych do Niej pnyjmow.ć. Dyplomlkl I medali ki wy.ybmy 
n. tljdanle bezp ł atnie, by wuyscy, nawet n.Jubotsl , mogli, do nIeI 
n. le2eć ; na pokrycie zd kosztów przyjmujemy dobrowolne oH.'1" 

nowowpls.nych. 

1) Motn~ rownld wplsyw.ć się do Milicji Niepokalanej IIs towp-le w,rolł 
" Admlnlstfl cjl . Rycerza NiepokalaneJ ' , 0 0 . Franciszkanie, Orodtto. 

~i'iói'iói'iói'iói'ió~.i'ió~.l'ii'ióllai'ió~"i'iói'ióllai'ióila-"" 
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Akt. po!wlę!enla się N.".P. li'pokalan,j. 

o Hlepokalana nle!:la I ziemI Królowo. Uclenko grzesznycb I Matko n.~ 
na najmllołC:lwua, Ty, k16,IO! Bóg cal, pon_d"k mlło.re.d.h. powl"ny':; 
u(1)'ł, Ja N. 1'1. nl ellodny(a) gneunłk(c:a) nuum s tę do stóp T_ofch kornIe 
blagaJlle, aby' mnie ClI l ego(II) Ilupelni .. la TZeCZ l wl •• no.e 6 .... oJII pnI'" 
tau)"" l uczynU. z" mn" wra •• e wszystkle,.,1 wlad.aml m e l duszy I c a'a 
I ,. calem mem tyciem, '..,I ... ellI I wjecznoje iII cokolw'ek CI • o; podoba. 

Utyj takt", jd,," zechcesz. mnIe u l "IIO(II). bu ładne110 " ... trnte n' a, d o 
dokonanIa tego. co o Tobie powl"ddlno: ONI\ ZETRZE (lŁOW~ TWo.J", 
I.kotd: WSZVSTKIE HEIłEZJE 81\/111\6 ZNISZCZYŁI\ fU' CI\ł,Y/II ŚWIECIE. 
abym w Twoich nLepokalanyhh I nll.lmllotclwnych ulkach .t.I(.) ehl ully. 
ten.nem narzędzl"m do zauneplenla t naJ.UnreJutlgo WErostu Twtll ch •• ły 
w tytu zbl'l1oanych I oboj~tnych duszsch , . w sen spos6b do Jaknaj., .kuego 
~onzenenla blagIego Królestwa l1aJ'.' Serca Juuso.tlgo. albo.lbm gdd" 
Ty w"jdd"u, t.m I. sk~ n"wrocenll. I u .. .,I~c"nla wypranan, prz", TWOJe 
"owltlm r.ce ulkle l a,kl • l1ajsl. Serca Je,uso""II0 na nau apl,....aJ II. 

V. DOlw61 mI ChW8Ue CI" o Plnno PrnnIJ'wlętna. 

Ił. I dal mi moc p""cJwko n lepuyjaclolom TwoI m. 

POLECAMY MODLITWOM 
ZMARŁ YCH CZŁONKÓW MILICJI NIEP. 

,t .. 
/'n'on; S;:umielew3ki Z Wqchocka, Jadwiga Mol­
r:--:ak z wion. Francilzka Banalluh z S!awiny, 
Rgciduma z Wilna, Roman Kuhiak z Łodzi, 
Slan'slalD Wiłkewlki z RaJomla, Jan Goglin 
:; Wloclauka. K.J. Jan Grohe/lhi ze Stani:slawo­
u'a, Jan KCJ rauewJd ze Slawina, Francl3ka Gro· 
ci ol z Podborza, Franciszek PalkowJki z Łozowa, 
5!ani31'Qw Kucharlki z Rytwian, finie/a .5{ema· 
szkówna z Grodna, Katarzyna Lipicka z ZyJO"" 
wa nlProlnq, hr. Kajelan Kopeć z Zak. 00. 

[J3ernardyndw z 'Lamowa. 
Zdrowaś Marl •... Wieczne odpoczyw.nie ... . 



l>"OInU~I1IKI: Pro~llIska 3. - DZIADKOWO: Snladecka 3. - D21r1t.DOWO: Ruma­
..,.wna /1'1 .5 Walkowl"k 2, - FftJSŁ"WJ":E: TW"'lIowska 3, - CARFIELD (a meryka, 
~Ik ...... kl 2, J ... mutowl"-~ 2, - COSTVll : Z"lIkówna 2. _ GRODMO, PawłowskI! I, 
."pko .... kl 3,50. - CiRUDZII\DZ, Ki,,"h"Sk~ 5. _ HNIEZI"O, CI ~ch"nDw~kl 3.50, - JA-
..ow· l.a!JO(:kl 2..'iO. - JRSIENOWO: Kldnlcka 2,50, _ J6ZEFOWO: OleJnlnllk6wnaZ. 
_ KROTOSZYroJY , of. /1\11. tUep. 2.110. - KRJEW: of. /ilU. Nlep. t3,SS. - KAUSZ- /IIa­
.nurek w. 5. _ KftPLtCf\:Wllma3. - KŁOBUCK: Rejent B"98J51<1 10. - KORONOWO: 
D1;d.lo •• kl 5. - KORYCINO: Ks. Prob. "I .. ksllndrowlc~ 2. _ KOZI\CZYZI"III., Ks. Prob. 
Skllrdy".kl 1, - KRIIK6w: Cł>ryjdllskll 3. Dr. Momot J. 20. Wolak 3, Wat_ 
"lowII'. - KREDZÓWK", Błatejowlcz l, _ KRUCHEL W.: Ks. Koca] -I. KRYMl'!O: 
01l,.10.OW5kl 7. _ LASKOWIEC: C.onowa 2. _ ltSIEJAMY: of. Człon . MIL. l1iepok. 
28 d .. _ Lł'IIA1'tKA: Krupówn" 3. _ LU ~Ll", RoJewska 5. Wlk.epolski 2. - Ltl D. 
WIKÓWK": Ks. PrObO'ł'lC1 3, _ LWÓW: J. E. Ks. ArcybIsku p TwardowskI 5. 
Ke1'Owsk a 2. Kozłowska 6. Mr010wl .. n" be~tyf. O. Rafala ChyUflsltlego~. 
K5, Kan . PJwlfl~kl a. P. Fr. 120, złotych K5. Or. S~urek 2, - ŁĘTOWNllt· 
Zyb" •• I , _ ŁÓDŹ, Bery t '. _ of. ClIQnków Mil. Nlep. na. ręce Ks. Prob. 
Xn;dc:kl..,go 5. Łunie",ska 3, "'atysIQkOw"lI I, Nowakowska 5. Sullgowska 
5. T ..... ko"'5kl 10. Wierna 4.20. MAltN Coslńskt 2. fo\!erzwlllskl 2, 
JIIIOŁCZAOt Łabunko Z, - NAKŁO: $ Iachch.k 5, - N. MIASTO: C:u:kełło r. 
".DWOR, J"nowska ' . Skr1ypek 1. _ O' ,SZEWICZE: Koma.kI3, _ OSTRÓW, 
"'.tunek 3. Ks. Dziekan RokInki 3. - OŚWIĘCIM . "lume"stock 1'1.3. - PJ'\BJII· 
JIICE: KuJewska od c:donków 11\. I. 10. _ PJEKOS1ÓW. Its. Rembowskl 33,!III, -
PaZ""", Spyc:". I" 5. S.S. Ul'~".ul!tnkl 48.27. _ P '1EI'IYŚLflNY. Ks. Bl1ski l, _ 
."DOJIII. 'ep.oc:ka 2.50. Z",Ie,.,.d ~ow5kll 5. _ RI'IDZIEJOW, Kopkle,.-lc .Ow" .. 5. -
aOGOZ1'to. FeTeknw" 3. - ROSZKI. Follvntewla. 2. - ROBOTYCZE, Mou,,_'''' l. 
IłTTWlA1'tY. Wlen<:kowa 1,51'1. - SIEDLC". 80jftr 1.St!. - SIERf\KOWICE. O/jbrowskl~. 
_ SOLEC, Kuemlflska l. - 80S~OWIEC, GruSlewska a.SD. t~acho",.ka .l. 
Pletrkowska 2, Wrobkl;. - STARE.DYSrRE. OJbro<:ht 2.SD. _ STIIR"CHo;.WICr.. 
Uslewlczllwa 3. _ SWJEItCZEVI'O. Zatoń.~1;1 1. _ TCZEW. Kowalc:zykowa 2. -
atow. Odec:l /1\ .. 11 15, - TRJ'\BY, Kunl"Jel 1.50. - TVl\KII. ZI .. ja 1. - tlJMI'lOW1Cr:. 
$tach '.50. - W.'\B~ZEZI'!O . EJchber'l1. Mo/kowskl 3. - WALIŁY. Tur .. "ka 2. -
W'U'PONSY. Dllm~zl.k 8. - W"RS;'I\W.q. od C~lon, MIl. I'll"p. 20. Cz~rtko""5kl ". 
Ks. Pr. /l\I,,<:11<0"'5kl I. 13. _ S:=:. Rod'hlV /II"rJI ID, _ W"5~le"''':.I'<\w "n H.2,.<1, 
_ WOL" KOt"$IKOWi!, Pola"ek F. 15. _ "'O' II BECZ. KlIczm~rskl I , - W":-·RQ. 
Tl'8ZVCZE UŚ'łE, l'Iowa~owskr S. 4. - ZftKOPłHtE. Ks. Humpola J. 3, W~no. 
_Inka 2. - "L'I'C.IET6w. Sm~ga 3 • 

•• d •• ł.no do Red.kejh 

Ks. Kr.jewskl Ignacy: ORGAN!lATOR UNJI 2YWEGO RólAŃo-: 
wydanie II, str. 156 i notatnik, r. 1916. CP.nl 2 zł. Adres: Ks. Kuje ..... skl li1;n 
Mław.a 2 (Wuj. W.rsuwsl;ie). 

USTAWA ZWIĄZKU SŁUG NA.JSW. 5ERLA .JEZl'SOWEGO W DIEe 
WILENSKIEJ, sir. 32, r. 19'-;' .. \dn.·s· Ks, S7al\cie·.\ kz; Wilno - Klllwcrja 

~aowo8~i wvdawniicze. 
ZJedn'lC%enla Mła(i~Iet.y PolskieJ. Skł,d główny I Druk, Sp. Akc 

.Osłojl'l, Klilęgarnla i Drukarnia. w Po:w:.nlu, Pocztowa 15. 

BI&LJOTEK A WIECZOIlNICOWA 
J. R. Witaj ~aJewa jutr:zen\.o! 
.. Kroiowa hdwlga 
W.I.;rja Szalay·Oro~le: Vo.-z..: polswi.. 

TEATR DLĄ MŁODZIE:l:V UIilSKIEJ 

1.90 
L~·'l 

1.6.1 

Ałra KI .... r. ZwydęsN emlloścl. s:zwJu. .. 3 aktacb . - ~ 
Nicjl Zurowska: Perly N •. śwh:ts%~J PaJlieakl. Jed:nGakt6wka - ~ 

PIEŚNI NA 2 LUB 3 GLOSY Z TUW. OR,OA " ÓW. 
P..-. NowowieJski: Fanno, co Jasnej bro81n: lIam Góry - - part. 2.0' 

My c1łcemy 8o~ r part. 'i.&.4 
Hymn Katolicki -- part. 2.. J 
Hej :.I:el{lanel - part. U .. 
Na Bdtyku SZU.,! fala - part. U 'I 
Włt"j ID _Iowa pltrzen\o part. 1.--' 
Naduedł 3 maj parŁ. :.--
MolIlItwa Da 3 Dl'! ja p.rt. 1._ 

.. .. Hej do apelu - part. 1._ 
łtym. ałod.:r.ldy leiiskie}, opracował 1'. NowowłeJsln part. L-

a.-: 25..0 
O,,", tlo "...rtytur i 2,50 po 30 (f-'" ,.rtyhlr' •• - po 2G V". 



\"PRZEWOD NIK KATOLICKI" 
z BEZPŁATNYM OOUATKII:!M •. N ~:;.lA PRZYSZLOSC" 

pif"rw.z. i Jedyn, "'" t' o ! c c. 

apo/itvczy t,.,"odo ;I,. iJud'rowan:r 

dla rodz.in katoiicio;ich 
pr.):'no.! w!~domo~d wvdcrnń w arlykU!DCh I lIu.lr.~j.eh. Kat dy n"",er 
.Pr.ewodnlke ), a'.'.lIckl~y.,· I"'·~! ol>llcl., lIu,trowan I ,uwl~r. trd~ nlu ... _ 
kl« ."irr,uiąe~. .Pr.ew"d",f, ,,' C!OH~kl" z ~owod\l .rdz., nlskl lOi prl!numera_ 
'y. j",! ",.,'oko 'O,.,ow',~d'"I",,\ n~w"t W najodl"glei."ycll uII,U.adl k.a_ 
J" I z8!!,~"icq I ['asl.O. l Wttystklch polskich cU50plam 

największą Iiczb~ abonenłow. 

RbOllamenl kWllrtoln\ wyn'Jsi ncl 1.65 df'l 2..40 :tl. l"leżn!l! od 
I!o~ci pobiei',"ych eq7empł .. , tv. 

~
ł\d rCS Reda1lcjl I RdmlnlslrClcji: PCll1lln. !'tleje MarclnkowskiGgO Z2. 
plllty uskut.sc'wia( nslezy na konto czeka w'" .PREWODNIKR KRTOltC 
lEQ()" w OdM;"I .. ' Poc71owej KI.'Isv Oszczędnośct w Poznllnlu Nr. 206.001 

= 
KPlLENDF\RZ 

• uw.( I~d"i~,,;em 'dnu.!Ó", .ypdn~ch 3_d> a.*. ". .... łal<.t\o.kl~h (UJ. 1\1,<>1·. ,p ,,~ . .,. 

•• ,n.,j jlA czl<,"~"", lU Z.k. (fiG). S~"plerza '<"""ellt,,ńsl<i"1lo (SK). S~k"l'len.. NI~(>Oh_ 
lanego P"e'ed. (SNP) I odp. ~"P . • łe(fl 'nm'~;ch (Osi). 

1 ~ . 81. Jakóba Stze mit;: b, I Z. 17 P. S. Marcjana m. 
:ZF). 18 S. S. Efrema,di3k. D. K. 

2 ( S. Era':'fłla m. 19 N, 2 po Z. Sw. S. Julji de 
3 ~ . 81. Andrzeja l H. I Z. (ZF). Falk. (ZF). 
4 S Wig. S. Fran .iS7.' , 1.. C. 20 P. S. Sylwer/·usI.Cł, Okt. św_ 

". Zi . ione Świątki (ZF) (RG) F\ntoniego ZF). 
SK) (SNP) 21 W. S. f\lojze.go Gonzagi 

6 ~ : Pono Z1el. ŚW. S. Norberta 22 S. S. Paulin>'! b. 
l p. 23 C. $. Rgrypiny p. Ul, 

7 \Ą. S. Roberta 24 P 1,lrocz. Najśw. Serca Jezu-
8 S , Sucho S. Medarta b. SIJWł!.It0 (ZFJ, (RG). 
9 C. S. Felicjana m. . 25 S. S. Wilhetm~ op. 

10 P Sucho S, Małgorzaty Kr. 26 N_ a po 7. Sw. SS. Jana 
11 S Such, S .Barnaby i Pawła mn ,. 
t2 N, I po Z. Sw. lrójc)' Przn. 27 P. S. Władysława t{r. 

(ZF) (f\G) (SNP) 28 W. Wig. S. Ireneusza bm. 
13 P_ S. Antoniego z P. 1 Z. (ZF). 29 S. SS. Piotra J Pawia Ap. 
14 W. S. Bazylego D. K. (ZF), (I\G), (SNP). 
15 S. S. Jolenty p. 30 C. W<;nomnienieśw. Pawła Ap_ 
t6 C. Boże Ciało 

Za ~~ ...... łs<tly .. d.owneJ. 
Ite4aklor n.cJ.eIn" O. ~.luytn'lI_ "' .... KOlbt . - w,,,.-.,, ~"""cf. 1f1' ~" .',_.'. 

w l'oIs,,",. O!'\lk.ml .... yd ..... lctw~ _I!~~~" Ni , 


	2586_6_001
	2586_6_002
	2586_6_003
	2586_6_004
	2586_6_005
	2586_6_006
	2586_6_007
	2586_6_008
	2586_6_009
	2586_6_010
	2586_6_011
	2586_6_012
	2586_6_013
	2586_6_014
	2586_6_015
	2586_6_016
	2586_6_017
	2586_6_018
	2586_6_019
	2586_6_020
	2586_6_021
	2586_6_022
	2586_6_023
	2586_6_024
	2586_6_025
	2586_6_026
	2586_6_027
	2586_6_028
	2586_6_029
	2586_6_030
	2586_6_031
	2586_6_032
	2586_6_033
	2586_6_034
	2586_6_035
	2586_6_036

